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Zgon ś-p. Eugenjusza 
Maj dro wieża.

Z Warszawy donoszą: Ciężki cios do- 
Itiknął zmianą artystkę. scen warszawskich, 
p. Marję Majdrowiiczównę.

We wiórek nad ranem zmarł w leczni­
cy Dydyńskietgo ojciec artystki, śp. Eu­
geniusz Majchrowicz.

Zmarły był synem powistańąa 1863 r. 
i zaznaczył się jako dyrektor teatrów 
iprowincjonalnych, początkowo w b. za- 
■barze pruskim w latach od 1888 do 1896, 
następnie wsikuiteik prześladowań władz 
niemieckich, które kolejno zamykały 
przed działalnością teatru powiat po po­
wiecie, przeniósł się do b. Kongresówki, 
gicLziie w dalszym ciągu był dyrektorem 
jteaitróiw prowiimęjonalny eh.

Ś. p. Euigenjiuisiz Majidrowicz pierwszy 
grał „Wesele“ Wyspiańskiego bez skre­
śleń cenzury, „Diziady“ według scena­
riusza krakowskiego, „Betleem“ Rydla i 
wiele innych.

Zmarły był jednym z organizatorów 
Związku artystów scen polskich.

Pogrzeb śp. Euigenjuisza Majdirowicza 
odbędzie się w piątek dnia 24 bm. po 
nabożeństwie, które odprawione zostanie 
o godz. 10 rano w kościele katedralnym.

Od siebie przypominamy, że śp. Maj- 
drowicz był przez kilka lat przed woj­
ną dyrektorem teatru w Sosnowcu i wiel 
ce popularną osobistością w Zagłębiu.

Wrzenie na Litwie.
■NAPADY NA STRAŻ GRANICZNĄ.
' Wilno, 22-5. Po stronie litewskiej od 

kilku dni zauważyć się daje wzmożona 
•akcja t er ory styczna zwolenników Plecz- 
.kajtisą, którzy napadają nawet na od­
działy litewskiej straży granicznej.

Nocy wczorajszej na odcinku Koza­
czyzna placówka, straży litewskiej ostrze 
liwana była przez grupę ple.cizikajtisow- 
ców.

W odpowiedzi na te naipady litewska 
straż graniczna ostazeliwuje bez uprze­
dzenia wszystkich osobników, którzy u- 
każą siię na pograniczu polsko-litew- 
skiem.

W rejonie Słobódiki litewska straż gra 
niczna zastrzeliła jakiegoś uzbrojonego 
człowieką, poozem zwłoki przerzucono 
Ea tery torjum Polski.

Pożyczka dla Niemców
NA DOBRO SOWIETÓW.

Warszawa, 22-5. Donoszą z Londynu, 
Niemcy wspólnie z Sowietami prowa­

dzą w Nowym Jorku daleko awansowa- 
iie rokowania o pożyczkę 100 mil jonów 
dolarów dla przemysłu niemieckiego, 
któryby ze siwej strony otworzył na tę 
sumę 5-Ietni kredyt Sowietom. Sfinalizo­
wanie tranzakcji uzależnione jest od za­
łatwienia sprawy reparacji Niemiec, 
którego oczekują na koniec bieżącego 
■oiesiąea.

Do Paryża przez Warszawę 
prowadzi droga z Budapesztu.

Budapeszt, 22.5. (PAT) Minister Za­
leski odbył dziś przed południem 
dilużsizą rozmowę z premjeireim hir. 
BetŁlenem na temat różnych aktual­
nych spraw

Z kolei minister Zaleski uozestnii- 
czył w śniadaniu wydanem przez 
regenta.

Wiedeń, 22.5. (AW) Budapeisiztań- 
ski koresipondent „Neue Freie Pres- 
se“ donosi z węgierskich kół poinfor­
mowanych, że w rozmowach między 
min. Zaleskim a przedstawicielami 
rządu węgierskiego ważną rolę od­
grywa bezwątpienia problem utwo­
rzenia frontu politycznej przyjaźni 
Rzymu do Warszawy poprzez Bu­
dapeszt.

Polska odmówiła ostatecznie przy­
stąpienia do Małej Ententy.

Fakt, że właśnie w czasie, kiedy 
•odbywa się konferencja Małej En­
tenty, min. Zaleski prowadzi w Bu­
dapeszcie rokowania polityczne, jest 
tutaj interpretowany w tym duchu, 
że Polska ma zamiar odsunąć się nie­
co od Małej Ententy.

Węgry usiłują poprzez Warszawę 
znaleźć drogę do Paryża.

Min. Zaleski przed swoją wizytą w

Wywiady z ministrem Zaleskim.
Budapeszt, 22.5. (PAT) Minister 

spraw zagranicznych Zaleski udzie­
lił wywiadu budapeszteńskiemu pi­
smu poniedziałkowemu „A. Reggeil“.

Minister Zaleski oświadczył, że 
przyjazd jego do Budapesztu jest 
aktem grzeczności i stanowi rewizy­
tę za wizytę ministra spraw zagra­
nicznych Walko w Warszawie.

Minister Zaleski dał wyraz nadziei, 
że będzie miał sposobność odbycia 
konferencji z prezesem rady mini­
strów hr. Bethleneim, ministrem spraw 
zagranicznych Walko na temat ogól­
nej polityki międzynarodowej.

Następnie przechodząc do omówie­
nia stosunków gospodarczych między 
Polską a Węgrami minister Zaleski 
oświadczył, że podpisanie w Warsza­
wie układu handlowego polsko-wę­
gierskiego stanowi podstawę do jak 
najszerszego rozwoju wzajemnych 
stosunków gospodarczych.

Na pytanie, dotyczące stosunku 
Węgier do Rumunji, minister Zaleski 
odpowiedział, że Polska jako sprzy- 
miieirizeimiec Rumunji prąignie _ szcze­
rze aby również stosunki węgiersko- 
rumuńskie ułożyły się jak najpo­
myślniej i aby oba te państwa odzy­
skały wzajemne zaufanie.

Budapeszt, 22.5. (PAT) W wywia­
dzie, udzielonym dziennikowi^ „Po­
ster Lloyd'“ minister Zaleski oświad­
czył na. temat rokowań handlowych • 

Budapeszcie będzie w Paryżu i tam 
spotka się z Biriaindem.

Jak twierdzą koła poinformowane, 
min. Zaleski podejmie pośrednictwo 
między Francją a Węgrami, ale prze- 
dewsizysitkiem także między Węgrami 
a Rumunją.

Polska życzy sobie eiilnego frontu 
antyrosyjskiego, dążeniem zaś Wę­
gier jest rozluźnić otaczające je wa­
ły Małej Ententy.

W rokowaniach Łudapesztiańskich 
nie zawarto żadneigo konkretnego u- 
kładu, ale utorowano dirogę do ści­
słych stosunków przyjaźni.

Warszawa, 22.5. — W związku z 
wizytą min. Zaleskiego w Budapesz­
cie „Der Tag“ pisze, _ że znamienną 
jest rzeczą, iż obecnie szuka się w 
Budapeszcie oparcia o Francję za 
pośrednictwem Polski, gdy dotych­
czas nici polityki węgierskiej prowa­
dziły do Londynu, Rzymu a także 
Berlina.

Zdaniem dziennika, międizy Fran­
cją a Małą Ententą panuje rozbież­
ność zdań w sprawie przyszłego sto­
sunku do Rosji, co nadiaje realne 
kształty możliwości wciągnięcia Wę­
gier do so juszu Polski z Rumunją.

polsko - niemieckich, że doprowa­
dzenie do skutku traktatu handlowe­
go pomiędzy obu państwimaii jest wy­
jątkowo trudinem zagadnieniem z po­
wodu szeregu bardzo skomplikowa­
nych kwestyj gospodarczych, które 
wchodizą w rachubę.

Minister Zaleski ma jednak .nadzie­
ję, że zdrowy instynkt narodu nie­
mieckiego przezwycięży trudności i 
że z czasem traktat handlowy zo­
stanie zawarty. Będzie to pożyteczne 
dla obu narodów.

Na pytanie, dotyczące genewskiej 
debaty rozbrojeniowej minister Za­
leski odpowiedział, że Rząd polski 
stoi na stanowisku, że sprawa rozbro 
jeniowa może być rozwiązana jedy­
nie etapami.

W dalszym ciągu odpowiedzi na 
pytanie, jak się ukształtowały sto­
sunki polsko-sowieckie po incydencie 
w Baranowiczach, minister wyjaśnił, 
że charakter tego incydentu wyklu­
czał zgóry możliwości wszelkich 
wpływów na stosunki pomiędzy obu 
państwami.

Wkońcu na temat stosunków pol­
sko-węgierskich minister oświadczył, 
że stosunki te opierające się na od­
wiecznych tradycjach obu państw 
nie mogą w żadnym razie ulec roz­
luźnieniu w stosunkach powojen­
nych.

Powrót min. Kwiatkowskiego
Z UROCZYSTOŚCI W RUMUNJI.
Warszawa, 22.5. (PAT) Minister 

przemysłu i handlu iinż. Kwiatkowski 
powrócił z Rumunji, gdzie brał u- 
dział w uroczystościach, związanych 
z obchodem 10-lecia zjednoczenia 
Wielkiej Rumunji w charakterze 
przedstawiciela Rządu polskiego.

Zmiany w sądownictwie.
Warszawa, 22.5. (Tel. wł.) „Monitor 

Polski“ na dwóch kartkach ogłasza 
zwolnienia i nominacje w sądownic­
twie. '. •

Między iinnemii został zwolniony 
prezes Sądu Najwyższego Dworski,

Sprawa lotu polskiego
PRZEZ ATLANTYK.

Warszawa, 22-5. (Ted. wl.) Lotnicy 
Kubala i Idzikowski zwrócili się do 
•swych władz z prośbą, aby zabroniono 
prasie ogłaszania terminu lotu przez 
ocean, gdyż to dyskredytuje cale przed­
sięwzięcie.

Termin przelotu jest jeszcze nieus,ta­
lony i lotnicy jeszcze nie odebrali sam» 
lotu od firmy Amiot.

Wycieczka
POLAKÓW Z AMERYKI.

Warszawa, 22.5. (PAT) Jutro 25-go 
b. m. w godzinach popołudniowych 
przybywa na okręcie „Polonja“i wy­
cieczka największej organizacji a me 
iryikańskiej Zjednoczenia rzymsko­
katolicki eigo z prezesem ks. Olejni­
czakiem na czele i ks. kapelanem 
Celichowskim w liczbie około 200 o- 
sób.

Na spotkanie wylecieli dziś samo­
lotem do Gdyni przedstiawicieile or­
ganizacji katolickiej w Warszawie 
ks. Knebłowskii i przedistawiiciel głó­
wnego komitetu przyjęcia wycieczki 
poseł Cieplak.

Wycieczka przybywa do Warsza­
wy w piątek rano o godzinie 9-ej.

Obrabowanie kościoła
ŚW. STANISŁAWA NA WOLI.

Warszawa, 22-5. Dziś rano proboszcz 
kościoła św. Stanisława na Woli, ks. pra­
łat Seweryn Popławski udał się do świą­
tyni, by odprawić mszę św.

Wszedłszy do kościoła, proboszcz za­
uważył ze zgrozą, że kościół jest okra­
dziony. Zawiadomiono momentalnie po­
licję.

Stwierdzono, że okradziony jest ołtarz 
św. Teresy. Złoczyńcy zabrali z ołtarza 
dwa sznury pereł i srebrne serce. Przed 
ołtarzem św. Antoniego rozbito puszkę, 
skąd zrabowano pieniądze, od .dość daw­
na niiewybieirane. Ślady, zbadane przez 
daktyloskopa urzędu śledczego, wskazu­
ją, że w kościele apeirował jeden zło­
dziej.
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DZISIAJ CIĄGNIENIE
irj 1-ej KLASY LOTERJI PAŃSTWOWĄ 

OSTATNI DZIEŃ SPRZEDAŻY LOSÓW 
w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr.

JÓZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23

w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Teł. 5-98; 
n .. • > w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77; 
I 017 W w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 97:

w Grodźcu, ul. Kościuszki; M
w Czeladzi, Rynek 8.

SZCZĘŚCIE JEST OBOK CIEBIE — TRZEBA TYLKO PO NIE SIĘGNĄĆ! ▼ 

Kup zaraz nasz szczęśliwy los!
PRZEGLĄD PRASY.

P. P. S. a Sejm.
W związiku z cci mową położenia 

podpisów P. P. S. pod winioseik Strom- 
nictwa narodowego o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji sejmowej, konsta­
tuje „Przedświt“ (organ p. ministra 
Moiraiaziewskiego i „frakcji rewolu­
cyjnej“):

Lagiki cekawistycznej nie rozumiemy. 
Przecież rozpoczęli śmiertelny bój z Rządem 
i z jego systemem rządzenia. Gdzież on, 
ten bój?... Oglądamy się naokoło. Cicho, 
spokojnie. Każdy cekawista cicho sobie rzep 
kę skrobie i tylko«, ujada na frakcję. A 
przecież mięcŁiitko-niedziałkowskiej kryty­
ki rządu w „Robotniku“ nie zaliczamy do 
■rzędu maratańskich bojów.

Słyszeliśmy, jakoby „bój“ cekawistów 
idzie o Sejm, o istnienie Sejmu, o jego pra­
wa, o jego funkcjonowanie. Więc dlaczego 
nie chcą zwołania Sejmu?!... : _

...Może panowie cek-awiści wolą cicho 
siedzieć i nie narażać się rządowi, który im 
jakoś żadnej dotychczas krzywdy nie spra­
wia. A może nawet liczą, że ,,a nuż“ da się 
zrobić „sztamę“ z rządem? Bo wszak ceka- 
wiści tak lubią rozmówki na boczku“.

Wobec teigo domaga się „Przed­
świt“ od p. Niedziałkowskiego, żeby 
w „Robotniku'’ dał poważną odpo­
wiedź na pytanie, dlaczego to P. P. S. 
nie chce zwołania Sejmu?

A może nie zechce. Wtedy logika mil­
czenia kazałaby wysnuć .następujący wnio­
sek: — Poseł Niedziałkowski miotał gromy 
z trybuny sejmowej, zapowiadał, groził... 
Nie wystarczają mu już gesty na trybunie 
sejmowej i studjuje pozę dla mowy na ba­
rykadzie. W sitadjum to nawet ciekawe. 
Podejrzewać jednak jesteśmy skłonni, że 
szron siwizny gotów jest pokryć młodą gło­
wę posła Niedziałkowskiego,^ zamim studja 
jego i jego koinnpanów ukończone zostaną.

Po co Seeckt
JEŹDZIŁ DO RUMUNJI?

Berlin, 22.5. (PAT) Komunistyczny 
„Berlin, am Montaig“ donosi w depe­
szy z Rumunji, że tajemnicza podróż 
b. szefa Reidiswełnry gen. płk. v. 
Seedkta miała .na celu, pertraktacje w 
sprawie fiuamsowiainiia ciężkiego i wo­
jennego przemysłu rumuńskiego 
przez kapitał niemiecki.

Dziennik twierdzi, że w związku z 
rozmowami v. Seeckta udał się do 
Rumunji przedstawiciel zakładów 
Kruppa.

Kiedy Ojciec św.
OPUŚCI MURY WATYKANU?

Rzym, 22-5. (PAT.) „Osserwatore Ro­
mano pis ze, że ponieważ układ laterań­
ski nie został jeszcze ratyfikowany, da­
ta dnia- w którym Papież opuści po raz 
pierwszy moiry Watykanu, nie została 
jeszcze ustalona.

Z kół watykańskich zapewniają, że 
Papież weźmie udział w uroczystej pro­
cesji w dniu Oktawy Bożego Ciała, tj. 
dnia 6 czerwicą.

Podróż p. Prezydenta Rzplitej 
przez ziemię gostyńską.

Poznań, 22-5. (PAT.) Dziś o godz. 8.40 
rano p. Prezydent Rzplitej wyjechał na 
zwiedzanie wzorowych gospodarstw rol­
nych w Wiielkopolsce. P. Prezydentowi 
towarzyszyli w podróży minister rolnic­
twa Niezalbytowisiki, wicewojewoda poz­
nański Gronjewicz, dyrektor departa­
mentu. Ministerstwa -rolnictwa Królikow­
ski, prezes wielkopolskiego Towarzy­
stwa kółek rolniczych Pluciński, patron 
spółek zarobkowych, dr. Scyidilitz oraiz. 
jako świta szef kancelairji wojskowej 
pik. Głogowski i adjutanci przyboczni 
mjr. Jurgielewicz i rotmistrz Galewski.

Gostyń, 22-5. (PAT.) Pierwszym eta­
pem podróży p. Prezydenta Rzplitej by­
ło miasto Gostyń. Powitanie na ziemi 
gostyńskiej miało charakter niezwykle 
podniosły i serdeczny. Okoliczną lud­
ność przybyła do miasta, aby oddać hołd 
głowie państwa. Przy wjeździe do Go- 
stymii wzniesiono bramę tryumfalną, a 
na domach powiewały chorągwie o bar­
wach państwowych. Miasto było udeko­
rowane.

P. Prezydent zasiadł na rynku gostyń­
skim na specjałueru miejscu pod strze­
chą. Pierwszy powitał ip. Prezydenta sta­
rosta Żabiński imieniem społeczeństwa 
powiatu, wyrażając serdeczne podzięko­
wanie za łaskawe zwiedzenie ziemi go-

Pretensje Niemców
w sprawie likwidacji majątków w Polsce.
Berlin, 22-5. (PAT.) Huggenbergowski 

„Der Tag“ twierdzi, że min. Stresemann, 
który powrócił z Heidelbergru, przepro­
wadził z posłem niemieckim w Warsza­
wie p. Rauschęirem rozmowy w sprawie 
likwidacji mienia Niemców w Polsce.

W czasie tych rozmów miało się oka­
zać, jak twierdzi dziennik, że Rząd .pol­
ski wobszernym zakresie likwiduje ma­
jątki, których właściciele, zdaniem wła- 
■snem i zdaniem Niemców, uzyskali oby­
watelstwo polskie, gdy natomiast Rząd 
polski uważa ich za. obywateli niemiec­
kich i stosuje do nich paragraf 297 tra­
ktatu Wersalskiego.

„Der Tag“ twierdzi, że tego rodzaju

Olbrzymi wylew rzek
Basra, 22.5 — Mezopotamię nawie­

dziła katastrofalna powódź, która 
według niepotwierdzonych oficjal­
nie wiadomości pochłonęła już tysią­
ce ofiar w ludziach.

Rzeiki Eufrat i Tygrys wystąpiły 
z brzegów i zalały rozległe obszary.

Wezbrane fale dotarły do Basra.
Pod naporem wód runęła olbrizy- 

mia ta ma Hindyah.

styńskiej.
Zkolei wygłosił przemówienie bur­

mistrz- Krawczyk, który złożył p. Pre­
zydentowi serdeczne podziękowanie za 
przybycie do Gostynia. Następnie pre­
zes oddziału powiatowego wielkopol­
skiego Towarzystwa kółek rolniczych 
Podhoirowski wygłosił interesujący refe­
rat o rolnictwie w powiecie Gostyńskim.

Po referacie tym p. Prezydent żegna­
ny owacyjnie przez tłumy przy dźwię­
kach Hymnu narodowego odjechał do 
kościoła farnego.

Punktualnie o gocłz. 11.15 żegnany 
przez duchowieństwo udał się p. Prezy­
dent na zwiedzanie gospodarstw,

Gostyń, 22-5. (PAT.) Po zwiedzeniu 
przez p. Prezydenta banku pożyczkowe­
go i spółdzielni dostojny gość udał się 
na zwiedzenie spółdzielni rolniczo-han­
dlowej „Rolnik“.

Następnie dostojny gość zwiedził mle­
czarnię spółdzielczą oraz cukrownię spół 
dzielni przemysłowo - plantatorskiej. Po 
zwiedzeniu Cukrowni p. Prezydent wraz 
z otoczeniem udał się do majątku Grą- 
bonów, właności p. Lessowa, najstarsze­
go ziemianina powiatu.

Następnie odjechał p. Prezydent wraz 
z otoczeniem do gminy Brzezie, odległej 
o 4 kim. od Griobonowa.

kwestja sporna odgrywała już raz pew­
ną rolę w stosunkach polsko - niemiec­
kich w r. 1927, gdy dla sprawy tej u- 
■t worzono komisję polsko-niemiecką.

Pismo zarzuca Rządowi polskiemu, że 
przerwał pcprostu obrady tej komisji z 
chwilą, gdy siię miało okazać, że w wię­
kszej części wypadków, w których Rząd 
polski zaprzeczał właścicielom majątków 
posiadanie obywatelstwa polskiego, wła­
ściciele ci słusznie powołali się na swe 
oby w atelstwo polskie.

„Der Tag“ zapowiada, że jest rzeczą 
możliwą, że r.ząd Rzeszy poruszy na te­
renie międzynarodowym sprawę likwi­
dacji majątków w Polsce.

Lotnicy, którzy dokonali lotów 
nad zalanym terenem oświadczyli, że 
całe okolice zamieniły się w ogromne 
morze, z którego tu i ówdizie sterczą, 
jak wyspy, wisie położone na wyżej 
wzniesionych miejscach.

Szef urzędu wodnego zakomuni­
kował, że wszelkie próby opanowa­
nia katastrofy są beznadziejne.

Nie misia,
LECZ ZNAK MORSKI.

Warszawa, 22.5. (Tel. wł.) Władze 
marynarki polskiej zbadały ową rze­
komą minę w porcie gdańskim, któ­
ra wywołała tyle niepokoju.

Okazało się, że był to znak morski, 
oderwany od kotwicy.

Dokoła odszkodowań
WOJENNYCH.

Paryż, 22-5. (AW.) W tutejszych ko­
łach politycznych panuje przekonanie, 
■że eksperci sojuszniczy, którzy praco­
wali w ciągu Zielonych Świąt w dniu i 
w nocy nad nową repartycją odszkodo­
wań, doszli do porozumienia. Spodziewa­
ne dochody Banku międzynarodowego 
ipójdą przede wiszyistkiem n.a wyrówna­
nie redukcyj, jakich dokonał delegat 
■amerykański Youinig kosztem Anglji, 
Bełgji i Włoch. Redukcja dokonana 
przez Amerykę wynosi 4 mil jony marek 
.■rocznie.

Londyn, 22-5. (AW.) Koncesję Stanów 
Zjednoczonych w sprawie odszkodowań 
uważają tu raezej za gest moralny, ani­
żeli za istotne obniżenie żądań Amery­
ki. Niemniej nastrój tutejszy jest raczej 
optymistyczny, o ile chodzi o dalsze wy­
niki konferencji ekspertów w Paryżu

Japonja znów ofiarą
TRZĘSIENIA ZIEMI.

Tokio, 22-5. Północno-wschodnie wy­
brzeża wyspy japońskiej Kiiusiu nawie­
dziła katastrofa 'niezwykle silnego trzę­
sienia. ziemi.

Najbardziej ucierpiały miasta Niyasa- 
ki i Oitą, które są prawie zupełnie spu­
stoszone; Ludność ogarnięta paniką opu­
ściła te miasta i obozuje pod golem nie­
bem.

Bliższych szczegółów o rozmiarach spu 
stoszenia i ofiarach w ludziach nairazie 
brak.

Tokijska stacja sejsmograficzna 
m.un-iikuje, że tak silnego trzęsienia nie 
zanotowano od czasu istnienia stacji.

Zamordowała męża
TŁUCZONEM SZKŁEM.

Lwów, 22-5. Jeilena Franczuk postano­
wiła zgładzić swego męża Iwana, rolni­
ka z Zadubrowiec,» pow. Śniatyń.

W tyim celu podała mu do spoży-1’3 
pierogi z ziemniaków, napełnione czę­
ściowo tłuczonem szkłem.

Iwan Friancztok po spożyciu około p° 
miski tej strasznej potrawy dostał gwa - 
łownych bólów żołądkowych. Na jeS^ 
rozpaczliwe krzyki przybyli sąsi®“'2’ 
którzy wezwali lekarza.

Franczuka w stanie groźnym przewi® 
ziono do szpitala w Śniatynie, gdzie *7* 
zionął ducha.

Zbrodniczą żonę aresztowano
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Rozbicie społeczeństwa polskiego na Śląsku 
i walki polityczne pod hasłem autonomji.

Ludność Śląska, która może ze 
wszystkich dzielnic miała najlepszą 
tradycję soilidairnośći narodowej i po 
Litycznej, dzisiaj przestawia obraz 
kompletnego rozbicia. Walki partyj­
ne —-z jednej strony: Korfanty i N. 
P. R., a obóiz sainacjii z drugiej ■— 
przybierają taką formę i ton, jaki na 
wet nie zjawił się wszędzie w okre­
sie przedwyborczym.

Stara tradycja solidarności narodo­
wej na Śląsku już nie istnieje. Nie 
pora w tej chwili historycznej wyja­
śniać rozbicie społeczeństwa na grup­
ki i na ich rozpolitykowanie. Warto 
sobie wszakże uprzytomnić sitan da­
wniejszy i obecny. Dawniej istniała 
jedna, organizacja kobiet, obecnie 
jest ich pięć; dawniej wystarczyły 
jedna organizacja zawodowa o pro­
gramie chrześciańskim i jedna socja­
listyczna, obecnie polski robotnik ma 
takich or gani żacy j pięć; była jedna 
organizacja gimnastyczna Sokoła dla 
wszystkich, obecnie poza dodatko­
wym Strzelcem istnieją różne wy­
chowania fizyczne, przygotowalnia, 
przysposobienia wojskowe; dawniej 
był jeden Związek powstańców, obe­
cnie są cztery!

Wszystkie te organizacje umodelo- 
wame są według stronnictw polity­
cznych. To też walki partyjno - poli­
tyczne nie odbywają się wyłącznie,-' 
jak dawniej, w obrębie stronnictw 
czy obozów, ale rozgrywają się w or­
ganizacjach społecznych, mających 
ideoloigję jedną, ogólną, jak np. po­
wstańcy.

Taki proces życia zbiorowego, zmie 
rzająćy do zatomizowania ludności, 
będący zresztą najczęściej wyrazem 
ambicji jednostek, nie chcących lub 
nie umiejących ponosić odpowiedział 
ności ■wobec całego narodu, jest pro­
cesem niebezpiecznym na Śląsku, 
gdzie istnieje dosyć znaczna, mate­
rialnie bogata, a politycznie solidar­
nie występująca, mniejszość nie­
miecka.

W takich warunkach dostaje się 
do dyskusji publicznej kwestję auto- 
nomji śląskiej i sprawę nie rozpisa­
nych jeszcze wyborów do nowego sej­
mu. Antonom ja ma na Śląsku swoich 
zwolenników i przeciwników7. Zwią­
zek śląskich akademików ogłosił swo­
ją rezolucję, domagającą się zarzą­
dzenia nowych wyborów. Korfanty 
zaś organizuje wiece manifestacyjne 
„w sprawie anionomji śląskiej", na 
które „dla sumatorów wstęp wzbro­
niony“, a na których mówcy doma­
gać się będą „praworządności“.

Prawo formalne jest po stronie 
zwolenników autonomji, którzy mają 
jeszcze dla swej agitacji i taki ma- 
terjał palny, że sejm śląski rozwiąza­
ny był 12 lutego rb. między pierw- 
szem a drugiem czytaniem prelimi­
narza na rok 1920-50, gdy tymczasem 
artykuł 21 statutu organicznego po­
wiada :

„Sejm winien być zwołany na pierwsze 
posiedzenie w trzeci wtorek po dniu wybo­
rów i corocznie we wrześniu na sesję zwy­
czajną. Sesja ta nie może być ani odroczo­
ną, ani zamkniętą przed uchwaleniem bu 
dżetu“.

Skoro to jednak się stało, pomimo, 
iż budżetu sejm nie uchwal ił, zwolen­
nicy anionom ji domagają się nowych 
wyborów, przyczem powołują się na 
ant. 22 ust. 2-gi cytowanej ustawy:

„Naczelnik Państwa może rozwiązać sejm 
śląski, w tym wypadku jednak winien ró­
wnocześnie zarządzić nowe wybory. które 
się muszą odbyć w ciągu 75 dni od dnia roz­
wiązania“.

Rozwiązanie sejmu nastąpiło roz­
porządzeniem Prezydenta z dnia 12 
lutego, zatem okres 75 dni kończył 
się 29 kwietnia.

W granicach ,sprzeczności między 
formalną stroną ustawy a faktem roz 
’wiązania sejmu i nieroizpisania no­
wych wyborów toczy się dyskusja pa 
temat autonomji śląskiej. Są to je­
dnakże glosy jednostronne, gdyż 
Przeciwnicy autonomji dotychczas 
slę nie odezwali. Nikt zaś, to zn. ani 
zwolennicy, ani przeciwnicy nie _ od­
ważyli się rozwikłać tej kwestji ze 
stanowiska ogólnego, przedewszyst- 
hiem z punktu prawnopaństwowego.

Ustawia autonomiczna. w dotychcza 
sowej formie powodowała tarcia 
"“‘“’dast sizadem oisrńlnonańsitwioiwysm a

władzą wojewódzką, między sejmem 
Rzeczypospolitej a sejmem śląskim. 
Sejm śląski w zakresie przyznanych 
mu spraw (np. oświecenie publiczne) 
jest suwerenny, jest i równorzędny 
z sejmem Rzplitej. W niektórych wy 
padkach sejm w Warszawie nie może 
swych ustaw rozciągnąć na woje­
wództwo Śląskie bez zgody sejmu 
śląskiego-. Stąd różne fikcje, zatargi 
i tarcia. Rzeczą najciekawszą, że z ta­
kiego stanu rzeczy korzystały często 
władze wojewódzkie, mianowicie w 
kwestjach wątpliwych wobec sejmu 
zasłaniały się „żądaniem ministra“, 
„Warszawy“, a wobec ministra kry-
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ły się poza optują sejnnu śląskiego.
Trudno dzisiaj szukać sprawców 

tych zagmątwiań prawno - państwo­
wych. Statut organiczny, zawierają­
cy autonoimję Śląska, winien być wy­
jątkiem wyprowadzającym się z kon 
stytuicji, jako głównej zasady. Tym­
czasem „wyjątek“ ten powstał wcze­
śniej od Konstytucji i stąd posiada 
wiele wad i błędów. Nie pomogą tu 
wykrzykniki, „że Polska ciała dobro­
wolnie autonomję i Polska winna 
jej dotrzymać — nie -powinien także 
istnieć stan obecny, bo jest stanem 
,.ex lex“,

E. K.

Przez dwa tygodnie nie będzie posłów 
do parlamentu. Na ich miejsce zjawili 
się kandydaci. Z odczytaniem orędzia 
królewskiego, z rozejściem się posłów, 
po życzeniach i humorystycznych kon- 
dioilenojach, zakończył się ostatni akt 
sesji parlamentarnej, której wznowie­
nie, w nowej’ obsadzie nastąpi w pier­
wszych dniach czerwca.

Przygotowania do wybo-rów są bardzo 
zawile. Zaledwie skończyły się wybory 
w r-cku 1924, specjalni urzędnicy rozpo­
częli iprzygotowania do wyborów na­
stępnych. Na pergaminowym papierze 
spisali królewskie clokumeinita cliła osób 
uprawnianych do zasiadania w Izbę 
lordów i do szeryfów, uprawnionych clo 
przeprowadzenia wyborów do Iziby 
gmin. Parę godzin przed rozwiązaniem 
parlamentu dokumenty te w grubych 
kopertach, zaopatrzonych ciężkieimi pie­
częciami, znajdują się w rękach „woź­
nego wielkiej pieczęci“, który ■wysyła 
je częściowo pocztą, osobiście w ręcza- 
jąc je e-zeiryfom Londynu i hrabstwo 
Mididieisex- Dokumenty adresowane są 
do świeckich parów’ Anglji, do sędziów 
i wszystkich urzędników, bioirących 
udział w zarządzeniach wyborczych. 
Urzędnicy ci są odpowiedzialni za 
wszystkie szczegóły wyborów. Muszą 
przestrzegać, by kandydat był prawnie 
nominowany, by nie było nieregular- 
ności przy wyborach, by nowy poseł 
dostał się bezpiecznie do Westmiusteru. 
Dokument królewski muszą zwrócić Iz­
bie gmin, gdzie staje się on glejtem no­
wego członka do Izby, do której wstęp 
sobie tak ciężko wywalczył.

Po wyborach dokumenty trzyma w 
swej kasie i opiece „The Clark of the 
Crown“.i dopiero- przy zwołaniu następ­
nego parlamentu -oddaje je do archi­
wum. Liczne inne papiery i oficjalne 
dokumenty, związane z wyborami, pirze 
chowu,je się w piwnicach Westminsteru 
przez rok i dzień, puczem niszczy się je 
ogniem.

Niewiadomo jeszcze, czy król sam bę­
dzie mógł otworzyć nowy parlament. 
Be.z względu na obecność czy też brak 
jego osoby, wspaniały pochód królew­
ski, malownicze kolasy i dwór odbędą 
drogę do parlamentu przez wspaniałą 
szeroką aleje Mail, ciągnącą się się od 
Whitehalil do pałacu Buckingham.

Obecnie inne, choć równie świetne 
oglądać tam można korowody. A to w 
wieczory, w których królowa w tym ro­
ku po raz pierwszy beiz. małżonka, tylko 
w towarzystwie jednego z synów przyj­
muje gości i debiutontki sezonu „pasuje 
na dorosłe panny“. Bo panna z wyższych 
sfer debiutuje w wielkim świecie, gdy

Londyn, w maju.
jest przedstawioną u d-woru w stroju 
przepisowym, dziś zmodyfikowanym, 
ale jeszcze zawsze z trenem, długości 
wyznaczonej, w sukni, która nie śmie 
być ani dłuższa ani krótsza, niż opiewa 
(rozporządzenie lorda Chamberlaina, 
i w welonie z trzema piórami herbu 
księcia Walji na głowie. Na pierwszym 
„Cou-rt“ zjawiło się aż 700 debilutan- 
te-k. Tłumy na MaLl przyglądały się, jak 
debiutantki i towarzyszące im starsze 
painie skracały sobie czas czytaniem ro­
mansów, stawianiem pasjansów, ręcz­
ną robótką, ba., nawet cerowaniem rę­
kawiczek. Między teg-oroczn-emi debiu- 
tantkami jest amerykanka, Miss Helen 
Willis, której na Mail urządzili owację 
zapaleni te-niniś-iiŚ-ći.

Sezoin pełen jest sensacyjnych i cie­
kawych stałych, corocznie się powtarza­
jących wydarzeń. Do tych zaliczyć na­
leży bankiet na cześć Siara Douglasa 
Mawsońa, który wkrótce wybiera się 
na wyprawę podbiegunową. W Anta- 
re-ti-c Cłuib zebrało się 55 podbieguno­
wych badaczy, reprezentujących razem 
15 ekspeidycyj do bieguna, z których 
pierwsza odbyła się w roku 1889 (Soiut- 
hern Cross), a ostatnia w latach 1928- 
29 do Graham Land.

Podczas gdy Anglicy ruszają na od­
krycie nowych lądów, zachłanny ocean 
odrywa im powoli cząstki ich rodzinnej 
wyspy. Turystom, zwiedzającym wyspę 
Wight, znane są te wybrzeża, na których 
drogi do połowy zniszczone są przez 
Laind-ilides, usuwające się kawały ziemi. 
Otóż podobny proces odbywa się na 
niektórych wybrzeżach Anglji. Tak np. 
małe miasteczko rybackie Pakefield pa­
da sitoipn.iow-o ofiarą morza Północnego. 
W ostatnich dwóch latach morze wdar­
ło się na głębokość 80 stóp, a wciągu 
jednego dnia w styczniu morze zrobiło 
wyrwę na przestrzeni 18 stóp. Podczas 
odpływu widać teraz resztki murów 
i domów. Co było dawniej łąką gminy, 
dziś leży zagrzebane w piasku. W ostat­
nich trzydziestu latach 90 domów runęło 
i pogrążyło się wkońcu w głębi morza. 
Kościół starożytny z 13 wieku, oddalony 
niegdyś o pół mili .angielskiej (800 me­
trów) od brzegu dzieli dziś zaledwie 90 
metrów od morza, które go wkońcu za­
leje. Pakefield jest przedmieściem mia­
sta Lovestoft, gminy zamożniej, bronią­
cej się od zaboru morza wałami ochr on- 
nenii. Biedna mieścina rybacka nie ma 
tych środków i właśnie teraz zastanawia 
się, clo jakiej władzy się zwrócić, by 
dalsze liczne siedziby rybaków ochronić 
ocL zagłady,

Bys.

Kolonje dla dzieci w Polsce 
w roku poprzednim i bieżącym.

W Ministerstwie pracy i opieki społe­
cznej odbyło się siódme z kolei doro­
czne zebranie rady do spraw kolonij le­
tnich pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału opieki nad dziećmi i młodzie­
żą, p. Bronisława Krakowskiego.

Dr. Kazimierz Górski odczytał sprawo 
zdanie z. -działalności kolonij letnich za 
rok 1928. Korzystało z kolonij ogółem 
85.731 dzieci, w tej liczbie w kolonjach 
leczniczych było 8.850 dzieci, w kołon- 
jach wypoczynkowych 56.176 i w półko- 
laniach 20.725 dzieci. Z tych cyyftc wy-

nika, iż w r. 1928 korzystało z kolonij le 
tnicli o 43.3 proc, więcej, niż w roku 
1927.

Ogólny koszt utrzymania kolouij le­
tnich w r. 1928 wyniósł zł. 6.572.605, w 
tern subwencji rządowej 640.000, opłaty 
od dzieci wyniosły 1.677.220 zł., czyli 24 
proc., subwencje samorządowe i społe­
czne 4 555 075 zł., czyli 67 proc. Dzienny 
koszt utrzymania dziecka wyniósł prze­
ciętnie w kolonjach leczniczych 5.51 zł., 
w wypoczynkowych 2.47 zł. i w półkolo­
niach 1.05 zł.

Liczba inisfytUiCyj, które zorganizowa­
ły kol on je letnie w r. 1928, dosięgła cy­
fry 511, ogólna liczba kolonij 801.

Przyrost wagi dziecka wahał się od 
0.5 kg. do 3 kg., w wyjątkowych wypad­
kach do 4 — 6 kg. Kontrola lekarska, 
przeprowadzona we wszystkich kolon- 
jach, stwierdza dobry stara zdrowia dzie 
ci, wypadków zgonów nie zanotowano.

Preliminarz budżetowy za rok bieżą­
cy przewiduje wysłanie na kolonje le­
tnie 124.688 dzieci, kosztem 10.060.545.50 
zł. Subwencja rządowa w rb. wynosi 
1.050.000 zł., czyli prawie 10 proc preli­
minowanych wydatków’ na kolonje le­
tnie.

Sprawy kościelne.
KSIĘŻA OBRZĄDKU 

WSCHODNIO - SŁOWIAŃSKIEGO 
Polska opinja publiczna niejednokro­

tnie zaniepokojona była niskim pozio­
mem etycznym b. duchownych' prawosla 
wnych, którzy pr-zyystęp-o walii do Unji 
Kościołów przez pirzejścne na obrządek 
wschodnio - słowiański. Wskazywano na 
wielką szkodę, jaka dla dzieła Unji Koś 
cioilów powstaje z powodu niewłaści­
wego doboru duszpasterzy. Zwracały też 
uwagę liczne wypadki ponownego odpa­
dania od Unji do prawosławia, jak nip. 
Morozowa i Różyckiego.

Fakty te spowodowały wydanie przez 
komisję papieską dla Rosji w Rzymie za 
rządzenia, które reguluje s-prawę przyj­
mowania na łono kościoła b. ducho­
wnych prawoslaacńych. Przewiduje ono, 
iż w wypadkach, gdy księża lub djako- 
ni prawosławni pragną przejść na lonc 
kościoła katolickiego, właściwi biiskupi 
powinni odnosić się w każdym poszcze­
gólnym wypadku do komisji papieskiej, 
względnie do delegata papieskiego, ce­
lem u-zgodinienia swego, sposobu postępo­
wania ze szczególnemi insitrukcjami, ktć 
re w tym względzie są wydane. (PAP;

BIAŁA RASA
GINIE SAMOBÓJCZO.

Uczeni, badający systematycznie sta­
tystykę urodzin i zgonów, wyprowadza­
ją na podstawie suchych, napo-zór nic 
nie mówiących liczb smutne horoskopy 
.dla ludzkości, a przeideiwszystkieim dla 
kierowniczej w świecie -rasy białej. 
Zmniejszający się stale przyrost natu­
ralny u narodów białej rasy przy jed- 
noczeisnem wzrastaniu liczebności rasy 
żółtej i czairtnej w swych skutkach może 
przynieść ltudzkości nieobliczailne straty.

Na tein temat bardzo ciekawe oipinje 
wypowiadają dwaj uczeni niemieccy: 
Rauil Franek i E. Eberhardit. Pierwszy 
z nich rozpatruje zagadnienie z punktu 
widzenia bicłogji i twierdizi, żę nasiz 
■obecny tryb życia pow-c-duje stopniową, 
ale nieuniknioną degemeirację. Sport 
i najbardziej ńawćt racjcinałne wycho­
wanie fizyczne nie są bynajmniej w 
stanie tej degeneraci i zapobiec. Wszak 
starożytni Grecy, mimo rozpowszech­
nionego wśród nich kultu tężyzny fizy­
cznej, utracili iswój dawny prymat w 
świecie i dali się wyprzedzić innym na­
rodom — twierdzi Franek — nie w tej 
więc dziedzinie należy szukać ratunku.

Zło tkwi we współczesnej umyslowoś- 
ci, w zawirotnetm tempie życia, w któ-rem 
wszelkie ideały zanikają, a brutalna 
siła więcej znaczy niż wysoko uksztal- 
cony umysł.
1 Zdaniem zaś proteisora Ebeirhardta 
główneim nieibeizpieczeńśtweim dla bia­
łej rasy jeśt wybujały feminizm, któ- 
meigo koinsekwęinicją jest zmniejszenie 
Lsię przyrostu niaturalineg-o. Większość 
wispółczeisnych kobiet nie tęskni za ży­
ciem. roidziiunem, pracuje za-robkowo, 
oddaje się sportom, upodabnia się coraz 
bardziej do mężczyzn, zapominając, że 
ich szczytna rola leży w macierzyństwie 
i wychowywaniu dzieci. W ten sposób 
— konkluduje Eberhardit — rasa biała 
ginie samobójczo, gdy rasa żółta i czar­
na w pierwotnym trybie życia nie za­
traciły naturalnego instynktu rozmna­
żania się, wzrastają liczebnie i -szykują 
■się do od es rami a decydującej roli- w 
świeci a

Re-nrnek białej rasy przed niechybną 
zagładą zależy w pierwszym rzędzie od 
stanowiska kobiet, które nie mają prawa 
zapominać o ciążących na nich obowiąj 
kach wobec ludzkości i wychowywaniu 
dzieci, zamiast — jak obecnie — uciec» 
ki przed wszelkiemi obowiązkami jako 
żo-ny i maitkii, a zagłada, wisząca n-a-d 
rasą białą zostanie odwrócona.

Oto wnioski i perspektywy, nad któ- 
remi należy, nesważnie aie zastanowić



4. „KUR JER ZACHODNI” Cawarfeik, 23 maja 1929 ro&u.
) '

Nr. r38.

WESOŁE I SMUTNE.

Bicz tytoniowy.
System wychowania narodu coraz 

ihardlziej się ulepsza i dochodzimy 
już nieomal do wzorowego sakolenia 
charakterów.

Póki drożało masło, milekoj, jaja, 
mięso, buty i fulary, dopóty‘ w tak 
zwanym sipoteczeństwic panował 
bezruch i doskonała cb-o j fetność. 
Dopiero, gdy podrożał tytoń o 20 
proc., uczynił się huczek w interesie..

O droźyźnie masła i wofowyiny to­
czyły między sobą długie a źafcsiae 
rozmowy gosposie, które beszpoiśred- 
tnio stykają się ze skutkami kryzysu 
g.ąsipodairc.zeigo, ale głowy domów, za­
równo te, które siedzą w culki-erniach, 
jak i inne, grające na irawaiku w 
„izecihcyka“ nigdy nie zniztóą ®ię do 
poziomu zajmowania się kwest ją cen 
ziemniaków i mleka „prceao ..od kro­
wy“.

Pan domu przynosi pieniądze wrę­
cza je żonie: „A ty biedna kobieto 
rób, co chcesiz, łam sobie głowę, byle 
starczyło do pierwszego. On się o nic 
nie tra.pi“.

W tej niewyszukanej skardze mie­
ścił się cały dramat osamotnienia ko­
biecego w obliczu wzrastającej dro­
żyzny. Teraz nareszcie gosposie zna­
lazły współczujące im istoty w oso­
bach własnych mężów.

Ceny artykułów żywnościowych 
drożeją już od dość dawna, a dopie­
ro wczoraj spotkałem ludzi szczerze 
ohurzonych na drożyznę. Obok ce­
ny słoniny można przejść obojętnie,, 
cena jaj niewarta bliższej uwagi, 
ale cena Xainti, Kiru i Tureckiego to 
kwesfja dla mężczyzn neiisłychanie. 
życiowa, ważna i gdyby na dworze- 
nie było tak majowo, to kito wie, 
czy nie doszłoby do przesilenia ga­
binetowego.

To też podrożenie tytoniu nasuwa 
mi przypuiszozenie, że, choćby obecny 
Sejm został przedwcześnie rotzwiiąza- 
ny, to jednak wybory nieprędko na­
stąpią.

Jeszcze jeden moment w omawia­
niem podrożeniu jest wielce znamien­
ny, ten mianowicie, że zdrożał tylko 
tytoń, a papierosy i cygara są nadal 

tej samej cenie, co i dotychczas. 
To nie jest bez kozery.
Kto kupuje tytoń i kto w domu 

fabrykuje papierosy? Z reguły tylko 
ludzie spokojni, zrównoważeni, so­
lidni, z rodzinami. Są to ludzie, któ­
rzy mają w domu kogoś, kto im ro­
bi papierosy, albo mają taką równo­
wagę ducha i myśli, że cierpliwie 
Ktrafią sami nabijać tutki tytoniem.

izaiem są to Ludzie oszczędni, któ­
rzy dlatego tracą czas n.a produko­
wanie papierosów, aby nie kupować 
gotowych.

A kto pali gotowe papierosy? Lu­
dzie lekkomyślni, samotni, komiiwoja 
żerowie, słomiani wdowcy, próżniacy, 
nerwowcy i woigóle tacy, którzy się 
z groszem nie liczą.

Cygara znów palą ludzie tędzy, 
ważący około 100 klgr., rzeźnicy i 
kupcy handlujący trzodą chleiwną. 
Amaiairów cygar jest w Pólsce nie­
wielu, a ci którzy je palą, mają za­
zwyczaj tyle pieniędzy, że im wsizyst 
ko jedno, ile płacą za cygara.

Z tych wyczerpujących wywodów 
■jasno wynika, że ostatnia podwyżka 
cen uderza w kieszeń najsolidniej­
szej klasy społecznej, w sól tej zie­
mi, w miążsiz narodu.

Snując dalej te rozmyślania, zuo- 
zumieany nareszcie, że ci, którzy pod 
wyższyli cenę tylko tytoniu, uczynili 
to nie w celach utylitarnych, pecu- 
niarinych, ale z myślą o podniesienie 
klasy charakterów najbardziej war­
tościowej warstwy narodu.

Na cóż zda się szkolenie lełkkodlu- 
chów, palących gotowe papierosy, al­
bo ludzi ważących, 100 klgr. z cyga­
rami w zębach? Byłyby to stracone 
zachody. Co innego elita społeczeń­
stwa. Jej siła moralna, jej samoza- 
£rcie się, doskonalone w różnych 

tumach i okolicznościach, stworzy 
prawdziwie wzorowy typ obywatela, 
bo tylko przez cierpienie i poświęce­
nie eie dojść możemv do doskona­
łości.

Cieszymy się więc, rodacy!
K. -rk.

Woda do Sosnowca
przypłynie z Maczek w połowie lipca 1930 r. 

związku iz . rozipocizętemi piracia- 
jimi iusitolacyjnemi rur wodociągo- 
Ąyycih w Sosnowcu Magistrat zwrócił 
»się dio państwowego Zakładu budowy 
wodociągów w Katowicach z zaipy- 
taniem kiedy zostanie uruchomiony 
wodociąg w Maczkach, mający do-

' j.starczać wodę dla Sosnowca.
W dniu wczorajszym nadeszła od- 

rpowiedź. Dyrekcja państwowych Za-

w

Kronika Zagłębia
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Burza nad A- 
zją“_.

Kino „Sfinks“ — „Cienie Haremu“.
Kino „Wawel“ — Zmiana programu 
Kino „Uciecha“ — „CL icago".

Program radjowy
Na CZWARTEK 23 MAJA 1929. 

KATOWICE.
11.45 — Transmisja z Poznania. Komunikaty 

Powszechnej Wystawy Krajowej.
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej w Krakowie oraz komunikat 
lo-tniczo-meteorologiczny z Warszawy.

12.15 — Transmisja z Warszawy odczytu dla 
młodzieży szkolnej.

12.40 — Transmisja z Filharmonii Warszaw­
skiej koncertu dila młodzieży szkolnej.

15.10 ■— Transmisja pieśni majowych z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci i młodzieży p. t. „W losie”.
.16.45 — Dalszy ciąg koncertu z płyt gramo­

fonowych.
17.00 — Odczyt p. t. „Z dziejów miasta 

Pszczyny” — cz. III — wygł. profesor 
Władysław Dzięgiel.

17.25 — Skrzynka pocztowa.
17.55 — Transmisja koncertu muzyki współ­

czesnej z Warszawy.
18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny oraz komuni­
kat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.10 — Odczyt z cyklu: ,,O górach i góra­
lach” — wygł. dr. Kazimierz Załuski.

19.35 — Lekcję praktyczną używania telegra 
licznych znaków Moirse‘a — wygł. p. 
Jan Ciahotny.

19.55 — Komunikat meteorologiczny na o- 
kręg śląski oraz sygnał czasu.

20.0 ■— Transmisja z Poznania. Komunikaty 
Powszechnej Wystawy Krajowej.

20.15 — Transmisja koncertu z Auli Uniwer­
sytetu z Poznapia. Soliści: Linda Ka­
mieńska (śpiew) Stan. Szymanowski 
(śpiew), Zbigniew Drzewiecki (forte­
pian) .
Po transmisji, komunikat lotniczo-me- 
teorológiczny i P. A. T. z Warszawy.

25.00 — Transmisja muzyki lekkiej z kawiar 
ni „Aśtorja”. Orkiestra Eugeniusza 
Landowskiego.

_______
DELEGAT NA MIĘDZYNARODO­

WĄ KONFERENCJĘ PRACY. Jako de 
legat Polski na XII międzynarodową 
konferencję pracy, która odbędzie się 
w Genewie w ostatnich dniach maja br, 
powołany został przez Ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej w charakterze 
doradcy technicznego p. Wiktor Koś- 
ciriski, sekretarz gen. Polskiego Związ­
ku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych w Sosnowcu i fe­
deracji Związków zawodowych pracow­
ników umysłowych.
X EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI. Dnia 
16, 17 i 18 maja w gimnazjum żńeskiem 
H. Rzadkiewiczowej w Sosnowcu odbył 
się egzamin maturalny pod przewodnic­
twem pana wizytatora Władysława Waj 
■dowicza. Egzamin zdały wszystkie aibi- 
turjentki, a mianowicie: Ernerówna Bro 
niisława, Fabjanowska Wanda, Hambur- 
giieirówina Anna, Kabaikówna Felicja, 
Królikowska Janina, Leontjewa Mar ja, 
Luftówna Henryka, Mamlokówna Ade­
la, Pupkówna Olga, Plesnerówna Hali­
na, Proskurowslka Felicja, Stojczykó- 
wna Wanda, Szymanowska Irmina, Fa- 
biszewska Wanda, Zmigrodóiwna Fran­
ciszka.

X

kładów budowy wodociągów oświad­
cza, że w połowie lipca 1930 r. Sosno­
wiec będzie już mógł wodę otrzymać.

Nie mamy powodu kweistjonować 
tej zapowiedzi dyrekcji budowy wo­
dociągów w Maczkach i wyrażamy 
jedynie życzenie, aby zapowiedź ta 
została bardziej skrupulatnie wyko­
nana, aniżeli... budowa tunelu pod 
przejazdem katowickim.

Teatr w Katowicach.
IGNACY DYGAS W „AIDZIE“.

W czwartek d;nia 25 hm. wystąpi gościn­
nie w Teatrze Polskim najznakomitszy te­
nor polski Ignacy Dygas, który w operze 
Verdi‘ego „Aida” odśpiewa partję Radame- 
sa. Ignacy Dygas w par.tji Radamesa stwa­
rza takie arcydzieła kunsztu wokalnego, że 
nie ma w Polsce sobie równego. '

„HLAHOL“.
W piątek dnia 24 btm. odbędzie się wy­

stęp największego czechosłowackiego towa­
rzystwa śpiewaczego „Hlahol” który osta­
tnio na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu, zdobył ogólny poklask. Program 
koncertu obejmuje dzieła wybitnych czes­
kich kompozytorów.

„DWAJ PANOWIE B“.
Najbliższą nowością zespołu komediowe­

go będzie komedja w 5 ‘aktach M. Hemara 
„Dwaj panowie B”. Komedja ta obiegła o- 
becnie wszystkie sceny polskie zdobywając 
wszędzie rekordowe powodzenie, dzięki 
swemu humorowi.

REPERTUAR
Czwartek dnia 23 b. m. „Aida” — 7.30 

występ Ignacego Dygasa.
Piątek dnia 24 b. m. Występ chóru 

chosłowackiego „Hlahol”.
Sobota dnia 25 b. m. „Bal maskowy” 

ótWiedzie?? dnia 26 b. m. „Pigmaljon”.

cze-

(wv-

TE-■ X ZARZĄD STOWARZYSZENIA
• CHNIKÓW W SOSNOWCU przypomina 

i prosi członków Stowarzyszenia, zamie- 
. rzających zwiedzić Powszechną Wysta­

wcę Krajową i pnzyjąć udział w tygodniu 
technicznym, organizowanym w Pozna­
niu w dniu 22 — 27 czerwca rb. o zgło­
szenie swego udziału w zbiorowej wy­
cieczce w tym celu do sekreitarjatu Sto­
warzyszenia, ul. Czysta nr. 9.
X NA ŁĘKAWĘ HARCERSKĄ. Na u- 
rządizenie kolomji harcerskiej w Łęka­
wic, do Banku Związku Spółek zarob­
kowych w Sosnowcu wpłacili w dalszym 
ciągu pp.: ks. J. Sobczyńsiki w Sosnowcu 
zł. 10, Boguccy Konst. kol. Fitzner i 
Gatmper zł. 20, Jan Raykowisiki notarjusz 
w Sosnowcu zł. 30, inż. Koinst. Farja- 
szewski kop. Flora zł. 50, W. Kwiatkow­
ski kop. Czeladź zł. 5, Piotr Przesmycki 
Dąbrowa kop. Reden ził. 10, Mieczysl. 
Kozarski Dąbrowa kop. Flora zł. 10, d-r. 
Stan. Pasizic z Kazimierza zł. 10, Jan 
Korisak kop. Czeladź zł. 10, inż. Miecz. 
Ryszko kop. hr. Renard zł. 10, Frań. Py- 
zikowski ko;p. hr. Renard zł. 5, Artur 
Signe Tow. franko - polskie zł. 10, dr. 
Leopold. Walewscy Będzin zł. 10, dr. 
Henryk Kroigóllski kop. Milowice zł. 10, 
inż. Piotr Sosnowski Sosnowiec zł. 10.
X NOWE CENY TYTONIU. Wczoraj 
donieśliśmy o nagłej podwyżce cen ty­
toniu. Nowy cennik tytoniu przedsta­
wia się następująco: Pursitczan i Her­
cegowina w paczkach po 100 gramów 
15 zł. (dawniej 14 zł.), Kir 12 zł. (10.60), 
Xainti 10 ził. (9 zł.). Macedoński 6.70 zł. 
(6 zł.), dalej w paczkach 25 gramowych: 
najprzedniejszy turecki 1 zł. 40 gr. 
(dawniej 1.20), przedni turecki 1 zł. 10 
gr. (90 gr.), średni 90 gr., (76 gr.), kre­
sowy 70 gr. (60 gr.). Tytonie fajkowe po 
25 gramów paczka: przedni 40 gr. (38 
gr.), zwykły 30 gr. (28 gr.), kapitan 1 zł. 
60 gr. (1.50 zł.), tabaczka przednia 50 
gr. (dawniej 36 gir.), cygara oraz papie­
rosy pozostały na razie w tej samej ce­
nie, co poprzednio.
X „NASZ ŚWIATEK“. Uczenice i ucz­
niowie szkoły powszechnej im. St. Ko­
narskiego w Sosnowcu dla uczczenia 
kierownika szkoły p. K. Kubickiego wy­
dali jednodniówkę pt. „Nasz Światek”. 
Z pośród prac zamieszczonych w jedno­
dniówce wyróżnia się beizipretensjonal- 
noiścią, szczerością i bezpośredniością u- 
jęcia tematu „Trudna lekcja” J. Pson- 
czanlki. Pozatem „Nasz Światek“ jest 
niezmiernie sympatycznem zjawiskiem, 
wskazującem na rozwój intelektualny 
młodzieży. Niewątpliwie jest to i sukces 
joedaeotsńean^

W1M
Kto nie może osobiście odwiedzić astrologa- chiromantę^ 

Pyffęllo, nadeśle: imię, datę urodzenia swoją^J 
lub osób zainteresowanych

Сам horoskopu aŁ 1.25 gr, 
w znaczkach pocztowych.

Po' nadesłaniu otrzyma pocztą wypisaną 
azializę-horosKop swego "życia. 

Osobiście przyjmuje 
od 12-cf do 2-«i i od S-ej do в-ej wiecz. 
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Echa uroczystości
POŚWIĘCENIA SZTANDARU 

SOKOŁA NA PIASKACH.
Zarząd gniazda Sokoła na Piaskach 

■nadsyła nam następujące pi-smo:
W związku z artykułem, zamieszczo­

nym w nr. 136 „Kurjera Zachód.” zawie­
rającym oipis uroczystości poświęcenia 
sztandaru Sokoła w Piaskach, prosimy 
uprzejmie o łaskawe umieszczenie do- 

. diatlkowej notatki, która sprostowałaby 
pomyłkę, względnie nieścisłość, jaka za- 
kradlła się do wzmiankowanego arty­
kułu.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru by- 
li mianowicie pp.: admiin. Vianinay, dyr. 
Markiewiczowie, dyr. Karneyowie, inż. 
Parwefeka, inż. Znowsika, Dymecka, dyr. 
Schuiltizowe, inż. Heirdhebaut, Grychow- 
scy, im. Górnicki, M. Grzybowski.

X WYCIECZKI NA P. W. K. W POZ­
NANIU. Zarząd polskiego Związku za­
wodowego pracowników przemysłowych 
i handlowych organizuje dla członków 
Związku kilka wycieczek 2 i 3 dnio­
wych na Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu w miesiącach czerwcu, sier­
pniu i wrześniu b.r. Zgłoszenia pirzyjmu 
je i wszelkich informacyj ucizieila sekre­
tariat Związku, mieszczącego się przy 
ul. Warszawskiej 22 w Sosnowcu, od 
godz. 13 do 20 (w soboty od 10 do 14). 
Zgłoszenia w poszczegółnyc-ii oddziałach 
przyjmują prezesi oddziałów, zaś w od­
dziale Sosnowiec prezesi wydziałów 
grupowych. Zapisy na wycieczkę w 
czerwcu b.r. przyjmowane są najpóźniej 
do dnia 25 maja b.r., na wycieczki w 
sierpniu b.r. do dnia 10 lipca b.r., na 
wycieczki we wrześniu b.r. — dó 10 
10 sierpnia b.r,
X Z PAŃSTW. SZKOŁY HIGJENY. W 
porozumieniu z dyrekcją państwowej 
szkoły higijeiny Ministerstwo wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego or­
ganizuje w bieżącym sezonie wakacyj­
nym dV’a kursy przeszkolenia higieni­
cznego dla nauczyciełi(eik) szkól powsze­
chnych. Program kursu przewiduje dwa 
działy: 1) higjenę indywidualną, opartą 
na anatomji i fizjologii, oraz metodykę 
nauczania i propagowania Łiigjeny w 
szkole, 2) higjenę społeczną, mającą na 
celu zaznajomienie słuchacza z metoda­
mi walki z wiełkiemi klęskami spole- 
cznetrni jak: choroby zakaźne, gruźlica, 
choroby weneryczne, alkoholizm, śmier­
telność niemowląt itp. Pierwszy kurs 
trwać będzie, od dnia 8 do 27 lipca, dru­
gi oid dnia 5 do 24 sierpnia nb. Oba od­
bywać się będą w .państwowej szkole hi- 
gjeny. Zgłoszenia na kurs za opłatą 15 
zł. wpisowego przyjmuje sekretarjat 
państwowej iszkoły higjeny (Warszawa 
CŁocinnska 24) do lipca rb.
X DLA DZIECI Z NIEMIEC. Dziś o g.
7.50 wieczorem w Magistracie m. Cze­
ladzi odbędzie się posiedzenie miejsco­
wego komitetu ikolonij letnich dla pol­
skich dzieci z Niemiec, ażeby zwycza­
jem dorocznym i obecnie przyjść z po­
mocą materialną komitetowi powiato­
wemu, który prowadzi całą akcję.
X Z ZARZĄDU M. CZELADZI. Na o- 
ińegdajszem swem posiedzeniu zarząd 
postanowił upoważnić miejscowy Komi­
tet rolników do podjęcia korcowego z 
Tow. Czeladź i wypłacenia go właścicie­
lom według nadesłanego przez Towa­
rzystwo wykazu. W związku ze zwalcza­
niem wścieklizny, Magistrat sprowadził 
specjalne znaczki dla psów, za które 
przy rejestracji postanowiono pobierać 
od właścicieli po 50 groszy za sztukę» 
klubowi urzędników na Saturnie posta­
nowiono zwrócić połowę pobranego o 
przedstawienia podatku, co wynosi 71 
190. Dalej zatwierdzono plany: na budo 
wę warsztatu stolarskiego J. Witwie-<!,j‘ 
mu, budowę domów mieszkalnych »Vo 
kowi, Ciuikowi i Sztajerowi, oraz zaia* 
twiono s.zereig drobnych spraw.
XPRZYWŁASZCZENIE. Juljanna 
kowsika z Sosnowca (Modrzejewska - < 
oskarżyła przed policją Szczepana • 
źłilka (Grzybowa 12) o przywłaszczę^1'* 
garderoby, wartości 300 złotvch R31 * 
cia Drowadzi dochodzenie
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fejulrzeln „rtlsir lita
na Radzie miejskiej w Będzinie.

W ubiegły wtorek odbyło się po­
siedzenie Racły miejskiej w Będzinie, 
celem dalszego rozpatrzenia wydat­
ków preliminarza budżetowego na r. 
bieżący. Z uwagi na zamiłowanie nie­
których ojców miasta do gadulstwa 
i niepotrzebnego zajmowania czasu 
sprawami wręcz nierzecizowemi, pre- 
zydjum Rady, chcąc załatwić wresz­
cie preliminarz, posiedzenia budżeto­
we ogłasza jako specjalne, da któ­
rych, jak wiadomo, nie mogą być 
zgłaszane wnioski nagle i interpela­
cje, pochłaniające zupełnie niepo­
trzebnie tyle drogiego czasu.

Zarządzenie odniosło częściowy tyl 
ko skutek, gdyż balast wprawdzie 
odpadł, lecz na gadulstwo nie wyna­
leziono skutecznego środka, o czem 
świadczy fakt, iż na onegdajszem po­
siedzeniu, w ciągu 4 godzin załatwio­
no zaledwie niecałe trzy działy bu­
dżetowe. Polała się istna powódź 
wszelkiego rodzaju projektów, wnio­
sków i modyfikacyj. Trzeba było in­
formować Radę o różnorodnych szcze 
gółiach, udzielać wyjaśnień, lub też 
zbijać niedorzeczne poglądy, co zaję­
ło lwiią część posiedzenia.

W toku dyskusji zwracało uwagę 
stanowisko niektórych radnych - ży­
dów, domagających się coraz wię­
kszych świadczeń ze strony Magistra 
tu na rzecz ludności i Łnstytucyj ży­
dowskich.

Między innenni, subsydjum dla 4 
wyznaniowych szkół żydowskich 
podwyższono z 2.800 izł. na 6 tysięcy 
zł. Radni chrzeiścianie byli w mniej­
szości i wniosek przeszedł. Radny 
zaś Rotenberg tak się zapędził, że 
zażądał wprowadzenia w szkołach 
powszechnych języka żydowskiego, 
jako wykładowego.

Natomiast radna Bitnerowa, powo­
dując się uczuciem chciiałaby Magi­
strat zamienić na Tow. dobroczyn­
ności, chociaż bowiem w Będzinie 
dział opieki społecznej jest wyjątko­
wo uprzywilejowany, radna Roine- 
rowa domagała się oisizczędności w 
różnych działach i przeznaczenia 
tych kwot na opiekę społeczną.

Radna Rotnerowa, jako_ działacz­
ka społeczna, widocznie nie wie, że 
tam, gdzie w grę wchodzi interes tru­
dno powodować się sercem, a poza- 
tem miasto musi dbać o wszystkie 
dziedziny, częstokroć ważniejsze od 
opieki społecznej. Energiczny sprze­
ciw wywołał wniosek r. Rotneiro- 
wej, aby z 40 tysięcy zł. subwencji 
na budowę gmachu _ gimnazjum 
Zrzeszenia kupców skreślić 5 tysięcy 
zł., a na budowę żydowskiego domu 
sierot przeznaczyć 55 tysięcy zł.

Miasta powiatowe
JAKO CENTRA URZĘDÓW.

P. minister spraw weiwn. podczas wy­
jazdów inspekcyjnych zauważył,, że nie­
które miasta powiatowe, położone w po­
bliżu większych miast, nip. Warszawy, 
Łoidai, Lwowa, Krakowa itd., nie posia­
dają na miejscu wszystkich władz I in­
stancji, np. szkolnych i skarbowych, po- 

■ nie w aż wladize te przeniosły siwe siedzi­
by dio miast większych. Emigracja władz 
Lej instancji do miast większych nastą­
piła przed kilku laty ze względów mie­
szkaniowych. Jednocześnie p. minister 
zauważył, że w niektórych miastach po 
Matowych siedziby urzędów nie są sku­
pione w mieście powiatowem, lecz znaj­
dują się w różnych punktach powiatu.

P. minister otrzymał też skargi ludno­
ści na stratę czasu i straty materialne, 
związane z przejazdami z jednej miej­
scowości dio drugiej.

P. miiauisiter polecił przeprowadzić an­
kietę, w jakich powiatach wladize i u- 
rzędy niezeispolone, rozmieszczone są po­
za siedzibą władz aduniniiistrącyji ogól­
nej. Kompetentne czynniki mają nastę­
pnie odpowiedzieć, czy i w jakich warun 
kach mogłoby nastąpić przeniesienie po­
wyższych władz i urzędów do siedziby 
starostw, liuib jakie momenty przemawia­
ła za pozostawieniem tych urzędów w 
dotychczasowej siedzibie, tj. poza miej­
scem urzędowania starostwa. Nadto po­
lecił p, minister zbadać, czy i z jakich 
powodów, w wyjajtkowychh przypad­
kach, należałoby dążyć do przeniesienia 
starostw do siedziby innych władz > "- 

Wniosek wywarł ogólny niesmak i 
po ożywionej dyskusji został odrzu­
cony.

Na wniosek ławnika Żebrowskiego 
uchwalono 3 tysiące zł. dla koła po­
mocy pirzy gimnazjum żeńskiem pp. 
Krzymowskiej i Replińs-kiej, oraz 2 
tysiące zł. dla Koła pomocy prtzy gim­
nazjum żeńskiem p. Bojarskiej.

Do godziny 12 w nocy załatwiono 
zaledwie niecałe 3 działy budżetowe 
i z uwagi na późną porę posiedzenie 
zamknięto. Jak już nadmieniliśmy, 
całbkształt preliminarza podamy po 
■ostateciznem jego uchwaleniu, gdyż 
przytaczanie poszczególnych działów 
nie dałoby pojęcia o całości i istocie 
budżetu, a więc byłoby rzeczą bez­
celową.

Następne posiedzenie budżetowe 
zapowiedziane jest na dzień dzisiej­
szy.

Trafiła... brzytwa na kamień.
Awantura uliczna w Dąbrowie.

W ubiegły wit-orek, o godzinie 6-ej 
wieczorem liczni przechodnie w Dą­
browie byili świadkami dzikiej sce­
ny, wywołanej przeiz pijanego awan­
turnika.

Mianowicie, do przechodzącej ulicą 
Kr. Jadwigi J. Z.iajówny, zamieszka­
łej przy ulicy Ku. Jadwigi 10, pod­
szedł niejaki Ciastoń Stanisław, za­
mieszkały na Koisizele-wie, który za­
czepił przechodzącą, chcąc się ko­
niecznie z nią przywitać. Kiedy za­
czepiona -odmówiła żądaniu awantur­
nika, ten rzucił się na Ziajównę i za­
czął ją bić po plecach i głowie.

W obronie napadniętej stanął je­
den z przechodniów, Chanak Józef, 
-zamieszkały przy ulicy Piłsudskiego 
15, który usiłował odciągnąć napa­
stnika od swej ofiary.

Wtedy Ciast-oń wyjął z kieszeni 
brzytwę, którą z iście zwierzęcą za­
ciekłością zaczął krajać Chanaka, za­
dając mu -kilka głębokich ran w gło­
wę i odcinając mu nieana-l zupełnie 
dolną wargę.

W tym czasie walczących otoczył 
tłum gapiów, który widząc, co się 
dzieje, w właściwy sobie sposób za­
reagował na zbójecką napaść. Bojąc 
się podejść do rozszalałego opryszka, 
kit-oś z tłumu uderzył Giaisit-onia k-a-

Z zemsty popełnił morderstwo.
Aresztowanie zabójcy Józefa Kudły.

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
ohydnem morderstwie, doikonaneim 
w ub. środę na osobie robotnika hu­
ty Katarzyny, Józefa Kudły. Mor­
derstwo zostało popełnione przez 
nieznanego osobnika, który zadał 
Kudle śmiertelny cios nożem w oko­
licę serca, wieczorem na podwórzu 
domu przy ulicy Narutowicza, gdzie 
Kudła ostatnio zamieszkiwał.

Morderca, w -towarzystwie drugie­
go osobnika, po dokonaniu ohydnego 
czynu zbiegł w niewiadomym kie- 
ruknu. Pisząc o tym wypadku, nie 
Eudawaliśmy ze względu na śledztwo 
liższych szczegółów. Obecnie po 

wykryciu i aresztowaniu zabójcy 
możemy podać niektóre okoliczności, 
towarzysiząice popełnieniu zbrodni.

Krytycznego dnia Kudła wraz ze 
swym szwagrem Józefem i Stanisła­
wem P-rause, zamieszkałymi w tym 
samym domu, był w jednej z resitau- 
■raicyj, gdzie Prausowie piili wódkę, 
on zaś piwo i wino. Po opuszczeniu 
restauracji wszyscy udali się w dość 
różowych humorach do, domu, gdzie 
Kudła grał na haraiouji.

W pewnej chwili, około godziny 
8-ej wieczorem, przenieśli się wszy­
scy na podwórze, pr-zyczem udał się 
tam również paroletni syn Kudły. 
Po upływie kilku minut obaj Prau-so- 
wie odeszli na bok, Kudła zaś pozo­
stał na ła.wce. Siedząc sam usłyszał 
w pewnym momencie odgłosy jakiejś 
kłótni, dochodzące od furtki płotu. 
Podszedłszy bliżej, ujrzał dwóch oso­
bników, którzy, pirzemawiiali aie z 

iaao arz.waiOir-aiTTŁi.

Skromna, ale zielona oaza 
na pustyni sosnowieckiej.

Tow. „Sokół“ w Sosnowcu, ma du­
żą zasługę wobec społeczeństwa, że 
doprowadziło do porządku dawniej 
t. zw.^ „-lasek sosnowiecki“, a obecnie 
„Ogród sportowy“ przy uil. No-woko- 
ścielnej. Jest tó niewielka oaza zie­
loności na brudnej pustyni 
sosnowieckiej i bodaj w -tej chwili 
jedna dostępna dla sizers-zego -ogółu, a 
przedewiszystkiem dziec-ii. Zakątek, 
gdzie wiatr nikomu nie dmucha w 
oczy kurzem i piaskiem, gdzie panu­
je sp-oikój, a choć obfitości zieleni, 
zbyt wielkiej niema (mrozy mocno 
zaszkodziły), przecie odpocząć i po­
spacerować w cienistych i czystych 
alejach można zupełnie dobrze.

Ogród sportowy ma wszelkie da­
ne, by stać się nietylk-o doskonałem 
miejscem spaicenowem dla starszych 
ale przedewszyistkii-em, aby stać się 
ogrodem zabaw i zdrowej rozrywki 

mieniem w głowę. Widocznie zbój 
zrozumiał grożące mu niiebezpieczeń- 
istwip, gdyż zaniechał dalszej napaści 
i zaczął uciekać w stronę kościoła.

Niewiele mu to pomogło, kilku bo­
wiem osobników zaczęło ścigać ucie­
kającego i dogoniwszy go w pobliżu 
szkoły, w okropny sposób zaczęli ki­
jami okładać Ciastoiiia.

Kiedy Ciastoń zal-a-ny krwią upiadł 
na ziemię, wśród oprawców wynikła 
sprzeczka, gdyż jedni byli zdania, 
■aby dać mu już spokój,, reszta zaś 
twierdziła, że należy zbója dobić.

„Zatarg“ ten uratował Ciast-onia 
od niechybnej śmierci, gdyż w tym 
czasie przybyła zawiiadomiona o zaj­
ściu policja, która wyrwała opryszka 
z rąk oprawców i zajście zlikwido­
wała.

Chanaka w stanie ciężkim odwie­
ziono do szpitala św. Barbary, a Cia- 
stoinia, po udzieleniu mu pomocy le­
karskiej, osadzono w areszcie.

Może po tej nauczce óde-chce mu 
się napadać na łudzi z brzytwą, cho­
ciaż bowiem jest to przyrząd o-stry i 
niebezpieczny, jednakże łatwo go u 
nieszkodliwie, o czem w sposób na­
macalny przekonał się wojowniczy 
brzytwiariz.

Nie chcąc brać udziału w kłótni, 
Kudła począł oddalać się w stronę 
sieni domu. Zaledwie jednak zdążył 
zrobić parę kroków, podbiegł doń 
jeden z przybyszów i pchnął go no­
żem w piersi. Wydawszy głośny o- 
krizyk bólu, Kudła zalany krwią 
paidł na ziemię, a po owili zmarł.

Napastnicy tymczasem rzucili się 
pośpiesznie do ucieczki. Za nimi po­
biegł jeden z szwagrów i dogoniwszy 
mordercę, chcii-ał go zatrzymać. Ten 
jednakże wyciągnąwszy nóż zamie­
rzył się nim na Prausę, a skaleczyw­
szy -go lekko w głowę, wyrwał mu 
się z rąk, poczem znikł w ciemno­
ściach.

Po żmudnem śledztwie i przesłu­
chaniu kilku zatrzymanych osób, 
wydział śledczy P. P. w Sosnowcu 
ustalił, że mordercą był niejaki Zy­
gmunt Mstowski, osobnik bez stałego 
miejsca zamieszkania. Mstowski w 
swoim czasie mieszkał w tym samym 
domu gdzi-e zamordowany i czuł do 
niego od pewnego czasu jakąś urazę. 
Ohydne morderstwo popełnione 
przeiz niego było prawdopodobnie 
aktem zemsty.

Aresztowany Mstowski wypiera się 
popełnienia niecnego czynu i nie 
■chce wydać osobnika, który miu to 
wa-rzysizył krytycznego wieczoru, 
tłoma-cząc się, że był witedy pijany i 
nic nie pamięta.

Policja jednakże^ mając w ręku 
niezbite dowody, że Mstowski jest 
mordercą, osadziła go w więzieniu, 
poszukując jednocześnie jego towa- 
nzvisz№._ kltćaazi. się ukrywa 

diła młodzieży. Więc w tej chwili, 
prócz wykorzystywania przez „So­
kół“ boiska na ćwiczenia sokole, To­
warzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą, wprowadziło w części 
lasku ogródki dziecięce, uprawiane, 
obsiewane i utrzymywane przez dzie­
ci, pod kierunkiem instruktorki. Oto 
rze-cz naprawdę godna pochwały.,

W dalszym ciągu projektuje sii-ę 
wybudowanie dwóch kortów teniso­
wych: jeden budować ma „Sokół“, a 
drugi Towarzystwo opieki poza­
szkolnej nad młodzieżą. I w ten spo­
sób, pr.zy pomocy dobrej woli i wy­
siłku kilku, czy kilkunastu osób, bez 
subwencji, bez zasobów maiterjial- 
nych, z niczego, robi się coś, robi się 
rzecz niezmiernie pożyteczną.

Czy nie jest to przykładem god­
nym naśladowania, a przedewśzyst«- 
kiem poparcia i to popiaircia w tern 
środowisiku, które wiecznie narzeka 
na bierność i ospałość społeczeństwa, 
zapominając, że sarno jest takiem. 
Zapewne, „ogród sportowy“ nie jest 
ani parkiem Łazienkowskim w War­
szawie, ani Ki-łińskiego we Lwowie, 
łulb Wiilisciwa w Poznaniu. Jest skrom­
nym zaczynem, z którego może wy­
rosnąć istotnie wartościowa i piękna 
rzecz, bylebyśmy nie czynili. z siebie 
„gapiów“ a zechcieli wystąpić w ro­
li widzów, którzy za to, że przygląda­
ją się, powinni płacić. Wolny od o- 
płaty może -być ten, który da.je pra­
cę, kto zaś nei chce brać czynnego u- 
dziełu, ma możność zawsze spełnienia 
dobrego uczynku popierającego, fi­
nansującego.

Z działalności komitetu
KOŁONIJ LETNICH W SOSNOWCU.

IV dniu 16 maja, o godzinie 8 wieczo­
rem, w lokalu Szkoły handlowej im. Kr. 
Jadwigi w Sosnowcu, odbyło się zebra­
nie międizyBizkolnego komitetu kolonij 
letnich dla młodzieży szkolnej gimna­
zjum państwowego im. E. Plater, Szkoły 
handlowej im. Kr. Jadwigi i gimnazjum 
państwowego im. B. Prusa w Sosnowcu. 
Komitet kolonij letnich dla młodzieży 
.szkolnej wyżej wymienionych zakładów 
naukowych, chcąc przyjść z pomocą ma- 
tetjailiną najuibożis:zej młodzieży szkol­
nej i umożliwić jej wyjazd w celach wy 
poczymkoiwych po całorocznej intesy- 
wnej pracy szkolnej, zwłaszcza w tak 
przykrych warunkach zdrowotnych spe 
cjalnie Zagłębia Dąbrowskiego, posta­
nowił urządzić kilka poranków, zabaw 
i przedstawień i dochód .z tychże prze­
znaczyć na koloinje letnie.

Komitet kolonij letnich, znając goto­
wość obywatelską i ofiarność miejsco­
wego społeczeństwa, wyraża nadzieję, 
że znajdzie niewątpliwie silne p.aparcie 
w swych zamierzeniach w tym kierun­
ku u społeczeństwa miejscowego.

Jedną z pierwszych imprez będzie za­
bawa, w Lasku sosnowieckim, mająca 
si ę odbyć na rzecz kolonij letnich dla 
młodzieży w dniu 26 maja br.

X POŻAR W CZELADZI. Wczorajszej 
mocy w domu Piątka przy ul. Bytom­
skiej w Czeladzi wybuchł groźny pożar, 
który na szczęście nie pociągnął za so­
bą poważniejszych, następstw. Od zwy­
kłego pieca kuchennego zajęła się prze­
palona. jiuiż drewniana ściana domu, a 
mały z początku ogień, wybuchł nagle 
jasnym płomieniem wśród mocy, kiedy 
mieszkańcy pogrążeni byli w głębokim 
śnie. Ogień ąp ostrzegła policja, która po 
zaalarmowaniu uśpionych mieszkańców 
zagrożonego domostwa rzuciła się na ra­
tunek. Kiedy za chwilę na miejsce przy­
była z sikawką straż, ogień po blisko go­
dzinnych wysiłkach zdołano ugasić.
X NAGŁY ZGON. Wczoraj o godzinie 
8 rano zm.arł nagle w wydziale rurko­
wali kr. Renard w Sosnowcu robotnik 
tejże fabryki 46-letni Paweł Paliga, za­
mieszkały przy ulicy Dębowej 20. 
Śmierć nastąpiła wskutek silnego ata­
ku epileptycznego.
X TRAGICZNE SKUTKI ŻARTÓW, 
Mieszkaniec Gołono-ga, 46-letni Pioti 
Gębisiki, człowiek obarczony rodziną, 
mocując się żartem ze swymi kolegami, 
doznał złamania kręgosłupa. Przewie­
ziony do szpitala św. Wincentego w Dą­
browie GeJiskj. zjnaccŁ
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otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 

żywczej w Katowicach.

Sprawa budowy
WODOCIĄGU W BĘDZINIE.

Magistrait Będzina postanowił, jak już 
o tera wspominaliśmy, przystąpić w 
tym roku do bodowy wodociągu miej­
skiego. W tym celu ogłoszony został 
niedawno przetarg na wykonanie robót 
ziemnych i ułożenie rur wodociągo­
wych.

Do przetargu stanęło kilka przed­
siębiorstw, których oferty, jak zwykle 
przy konkursach, odznaczają się nieby­
wałą rozpiętością cen, Celem uniknię­
cia. przykrych niespodzianek przy tego 
rodzaju przetargach, narażających w na­
stępstwie samorządy na poważne nad­
programowe wydatki i różnorodne nie­
przyjemności, Magistrat zwrócił się do 
polskiego instytutu wodociągowo-kana­
lizacyjnego w Warszawie o przysłanie 
rzeczoznawców do rozpatrzenia tej spra 
wy j wydania miarodajnej opinji.

W związku z tern, wczoraj przybyli 
do Będzina dwaj przedstawiciele insty­
tutu: inż. Edward Szenfeld i inż. Jerzy 
Wojciechowski, członkowie komitetu 
rzeczoznawców, którzy zbadają realność 
złożonych ofert na wykonanie wspom­
nianych robót i wydadzą orzeczenie, 
która z nich kwalifikuje się do przy­
jęcia.

X NIEUDANA WYPRAWA. Do ma­
gazynu konfekcji damskiej S. Tuszyń­
skiego, przy ul. Sobieskiego 29 w Dąbro­
wie, ubiegłej nocy za pomocą wybić.a 
otworu w murze zakradli się nieznani 
sprawcy. Spotkał ich jednakże przy­
kry zawód, spłoszeni bowiem przez do 
mownikćw, zbiegli, nic nie zabrawszy. 
W magazynie .pieniędzy nie było, wi­
docznie więc złodzieje chciełi zabrać 
ubrania damskie i galanterię.

iX DROBNY POŻAR. Przy u!. Szkol­
nej w domu nr. 10, skutkiem wadliwej 
budowy komina zapaliła się belka. Za­
alarmowano straż ogniową, lecz przed 
jej przybyciem ogień ugasili domowni­
cy.
!X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Wczoraj o godzinie 6.50 rano na łące o- 
bok mostu kolejowego na Brynicy w 
Sosnowcu znaleziono młodą dziewczynę 
z objawami otrucia. Jak się okazało 
była to 19-letnia Władysława Palik, za­
mieszkała przy ulicy Płockiej 5, dziew­
czyna lekkiego prowadzenia się. Pali- 
kówna wypiła w celu samobójczym czte 
ry buteleczki esencji octowej. Despe- 
raitkę w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala miejskiego na Pekinie.

XKRADZIEŻ GARDEROBY. Z nieza- 
mkniętego mieszkania Anieli Kudli w 
Sosnowcu (Pańska 40) nieznana kobieta 
skradła garderobę, wartości 125 zł. Po­
szkodowana zawiadomiła o kradzieży 
policję.

Ofiary
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“.

Zł. 10 tytułem ofiary na Łękawę Har­
cerską zamiast udziału na balu łiljo- 
wym składają pp. Szachulscy.

Pan Delegat Rady zarządzającej, inż. 
Wiktor Viannay wpłaca zł. 20 tytułem 
ofiary na rzecz Łękawy harcerskiej za­
miast udziału w blu lii jo wyra.

Kronika Zawiercia.
X HOJNA OFIARA. Znany ze swej 
pracy społecznej na tutejszym terenie 
działacz p. Stanisław Holenderski ofia­
rował wczoraj Powiatowemu komitetowi 
P. W. i W. F. dwie morgi gruntu, poło­
żone przy szosie Porębskiej, na urządze­
nie boiska sportowego.

X ZMIANY W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
DEMOKRACJI. Zarząd główny Chrze- 
ścjańsikiej Demokracji, po bytności w 
Zawierciu delegata poisła Gdyka, zawie­
sił w czynnościach członków stronnic­
twa pp.: radnego Wacława Kłuszcizyń- 
skieigo i Jana Dorobi&za do czasu osta- 
teicznego załatwienia tarć z niemi przez 
zarząd główny. Równocześnie zostały u- 
nieważnione wybory miejscowego za­
rządu Ch. D. przeprowadzone 28 kwiet­
nia r. b.
X Z PLANTACYJ MIEJSKICH. W ro­
ku bieżącym na plantacjach miejskich 
w parku, przy domach magistrackich, 
oraz na ul. 5 Maja wysadzono 200 drze­
wek, 1000 krzewów dekoracyjnych i 50 
tyis. flanc kwiatów i roślin.

X CYRK W ZAWIERCIU. Od dwu dni 
na Nowym. Rynku rozbił swój namiot

Przed niedawnym czasem zwrócił 
się do urzędu rozjemczego przy magi 
■stracie lokator pewnej nieruchomości 
w Łodzi, należącej do p. Ajznera z za 
żaleniem, że odmawia on dokonania 
remontu w zajmowanym przez loka­
tora mieszkaniu.

Na skutek tego zażalenia magistrat 
łódzki wydelegował na miejsce ko­
misję w celu przeprowadzenia inspe­
kcji, pnzyczem stwierdzono, że drzwi 
podłoga i okna są zrujnowane i po­
winny być naprawione. Wobec tego 
urząd rozjemczy wzywał niejedno­
krotnie właściciela nieruchomości, a- 
by w ciągu wyznaczonego terminu 
przeprowadził na swój koszt potrze­
bne naprawy. Wszelkie groźby je­
dnakże nie odniosły skutku, wobec 
czego urząd mieszkaniowy sprawę tę 
skierował do sądu grodzkiego, pro­
sząc o pociągnięcie opornego właści­
ciela nieruchomości do odpowiedzial­
ności karnej w myśl art. 159 K. K.

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
sąd skazał właściciela nieruchomości 
Ajznera na zapłacenie grzywny w 
wysokości 100 zł., a w razie niezapła­
cenia na dwa tygodnie aresztu.

Mając na uwadze ujemne następstwa 
powstawania konkurujących z sobą i 
paraliżujących się wzajemnie kas o- 
szczędnoiściowych, minis ter Składikow- 
ski zaznacza w okólniku do wojewodów, 
że organizowanie kilku instytucyj o tym 
samym celu i na tym samym terenie 
działania jest niewskazane. Tworzenie 
w małych miasteczkach i słabych ośrod­
kach .p-od względem gospodarczym 2-ch 
kas miejskiej i powiatowej przy bardzo 
ograniczonej możności izaspaikajiamia po­
trzeb kredytowych na rynku pienięż­
nym Jest niewskazane, albowiem wywo­
łuje konkurencję kas w kierunku zdo­
bywania oszczędności i wkładów w dro­
dze nadmiernego podwyższania stawek 
procentowych; pozatem kasy podnoszą 
nadmiernie stopę w obrocie czynnym, 
wobec wysokich kosztów administracyj­
nych i wysokich procentów, płaconych

Kronika gc
PRZEDŁUŻENIE KREDYTÓW BUDOWLA 

NYCH. Minister skarbu wystosował do 
wszystkich władz centralnych okólnik, w 
którym przedłuża okres dla wyzyskania kre 
dytów budowlanych o 5 miesiące. Kredyty 
te w poprzednim budżecie uchwalono do 31 
maja i bez takiego przedłużenia powinny 
były być (o ile nie zostały wyzyskane) 
skreślone, a pieniądze zwrócone do kasy 
państwowej. Aby umożliwić wykończenie bu 
dowli rozpoczętych, minister skarbu wysto­
sował wspomniany okólnik.

PROJEKT PLOMBOWANIA TOWARÓW 
ZAGRANICZNYCH. W Ministerstwie skarbu 
w dalszym ciągu dyskutowana jest kwestja 
wprowadzenia plombowania towarów spro­
wadzanych z zagranicy. W ten sposób uła­
twiona byłaby kontrola towarów sprowa 
dzanych z zagranicy i walka ze szmuglem. 
Wprowadzenie plomb na towary nie obcią­
żyłoby skarbu, albowiem każdy sprowadza­
jący towary opłacałby za plomby i za ma­
nipulację. Wpływy te pokrywałyby zupeł­
nie wydatki na personel i materjał zuży­
wany przy plombowaniu towarów. Sprawa 
plombowania mą być wkrótce rozstrzy­
gnięta.

DOSTAWA WĘGLA POLSKIEGO DO 
ŁOTWY. W początkach maja rb. odbył się 
w Rydze przetarg na dostawę węgla dla ło­
tewskich kolei państwowych. Do przetargu 
tego stanął m. in. jeden z koncernów wę­
glowych górnośląskich, który otrzymał zamó 
wienie na 100.000 ton węgla.

EKSPORT SŁONINY I SZYNEK DO BEL- 
GJI. Jedną z poważniejszych firm belgij­
skich sprowadziła z Polski kilka transpor­
tów słoniny i szynek. Towar został natych­
miast rozchwytany; jakość jego była zada­
walająca i odpowiadała upodobaniom ryn­
ku belnijskiego. .jedynie snosć1- krajania

cyrk zoologiczny. Z tego rodzaju wido­
wisk, jakie ostatnio tutaj gościły, jest to 
impreza o najwyższym poziomie. Pro­
gram wypełniony popisami o wartości 
estetycznej^ ciekawą tresurą ' zwierząt i 
ewolucjami akroibatycznemi jest cieka­
wy i naprawdę godzien widzenia.

X KRADZIEŻ DROBIU. Wczorajszej 
nocy popełnion dwie kradizieże drobiu.

Ignacemu Kijasowi (Kopernika 18) skra­
dziono indyka i 2 kury. Mar Janowi Mo­
drz ej owski emiu (Stefanji 6) za pomocą 
włamania skradziono 5 kur.

X Z KIESZENI. Szwajcarski zegarek 
wartości 100 złotych usiłował skraść z 
kieszeni Mojżeszowi Stpibnickieimu (Pił­
sudskiego 11) — Józef Haulka, nigdzie 
nie zameldowany.

Właściciel domu nieobowiązauy 
do naprawy drobniejszych uszkodzeń mieszkania.

Wyrok ten p. Ajizner zaskarżył do 
sądu apelacyjnego. Powyższa apela­
cja rozpatrywana była przed kilku 
dniami w łódzkim sądzie okręgowym. 
Obrońca oskarżonego wskazał, że na 
zasadzie art. 5 i 5 punktu 1754 art. 
kodeksu cywilnego właściciele nieru 
chomościi nie są zobowiązani do do­
konania reparacji podłóg, okien i 
drzwi, gdyż takie tanie naprawy mu­
szą lokatorzy dokonać na własny 
koszt. A nawet punkt art. 28 dekretu 
o ochronie lokatorów również nie na 
rzuca zawsze ciężaru każdego rodza­
ju remontu na barki właściciela nie­
ruchomości. Kosztem właściciela nie­
ruchomości winne w myśl dekretu 
być dokonane reparacje, o ile miesz­
kanie staje się niemoiżliwem do za­
mieszkania. Dlatego też zdaniem o- 

■brońcy zarządzenie urzędu rozjem­
czego przy magistracie w tym wy­
padku niie jest prawne. Wreszcie o- 
b roń ca prosił sąd apelacyjny o znie­
sienie wyroku sądu grodzkiego, jako 
pierwszej instancji.

Sąd po naradzie przychylił się do 
wywodów obrońcy i wyrok I-ej in­
stancji uchylił.

Zycie gospodarcze.
Walka z niezdrową i szkodliwą konkurencją.

MIN. SKŁADKOWSKI PRZECIWKO P OWSTAWANIU MAŁYCH KAS OSZCZ.
:zia wkłady, dokonywają l-okat na niedo­
statecznie solidnych podstawach itd itd.

W większych ośrodkach, gdzie jest 
miejsce dila dwu kas oszczędności, po­
wiatowe j i miejskiej nie należy prze­
szkadzać w ich tworzeniu, wojewodo­
wie jednak powinni kontrolować, by nie 
dochodziło do objawów niezdrowej i 
szkodliwej konkurencji. Szczególnie na­
leży zwrócić uwagę na przyjmowanie 
do dyskonta weksli, by nie były dyskon­
towane dłuigi-e niepewne zobowiązania 
wekslowe.

Rzeczą wojewodów jest badać, czy nie 
dałoby się w małych ośrodkach i słabym 
rozwoju gospodarczym przeprowadzić 
■skomasowanie istniejących kas oszczęd­
ności, by w ten sposób wzmocnić pod­
stawy, na których takie kasy się opie­
rają

spodarcza.
słoniny wymaga przystosowania do zwycza­
jów, przyjętych w Belgji.

PODWYŻSZENIE CEŁ CZECHOSŁOWAC 
KICH NA NIEROGACIZNĘ. Z dniem 1 lip- 
ca wchodzi w życie podwyższenie ceł cze­
chosłowackich na import nierogacizny w wy 
sókości 12 koron czeskich od sztuki o wa­
dze od 50 do 80 kg. Podwyżka ta ustanowio­
na ustawą z roku 1926, a uzgodniona umo­
wami handlowemi jest ostatecznem dopeł­
nieniem wysokości cła, zwiększanem coro­
cznie o 12 koron. Definitywne cło od lipca 
wynosić będzie 84 kor. od sztuki.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 22-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 126.00,
Bainik Handlowy 116.00, Bank Małopol­
ski 27.00, Bank Polski 166.25—166.50, 
Bank Zw. Sp. Zairobk. 78.50, Sole potaso­
we 52.50, Firlej 50.00, Ciegielski 41.50, 
Lilpop 52.00—51.50 (baz kuponów), Mo- 
drzejów 24.50—25.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25 i jedna czwarta, Paryż 
54.85, Wiedeń 125.81, Piraiga 26.59 i jed­
na czwarta, Wiochy 46.70, Belgja 125.25, 
Szwajicarja 171.71, Holandja 558.65, Do- 
larówka 5 proc. 75.50—75.00—75.25, Zie­
mskie Kredytowe 4 i pól proc. 48.50— 
49.00—48.75, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 
105.00—104.50—105.0Ó, Poż. Konwersyina 
5 proc. 67.00,

Kronika Olkuska. 
Szajka złodziei 

GRASUJĄCYCH PO WSIACH.
Powiat Olkuiski długi czas był trapio­

ny przez bandę ziłodzieji, której przewo­
dzili dwaj rutynowani notoryczni wła­
mywacze mieszkańcy Klucz: 28-letni 
Jan Rydzyk i 41-Ietni Jakób Kaszuba, 
a która dokonała masowych kradzieży, 
zwłaszcza po wsiach.

łupem złodziei padał nieraz cały do­
bytek kmiotków, którzy pracując w po­
lu pozostawiali swe mienie na opiece 
boskiej, wreszcie dzięki energicznej a- 
kcj,i policji śledczej Rydzyka i Kaiszubę 
ujęto, jak również ich towarzyszkę 50 
letnią Marjannę Czerwińską.

Ostatnio złodzieje ci zajęli ławę oskar 
żonych w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu wspólnie z podejrzanymi o paser­
stwo mieszkańcami Pilicy Janem Jurczy 
kieim, Nusymem Fedeirem i Meszkiem Al- 
tmanem, którzy skupowali skradzione 
•rzeczy.

Sąd wydal wyrok, skazujący Rydzyka 
i Kaiszubę ,na trzy lata więzienia z pozba 
wieniem praw, Czerwińską aa rok wię­
zienia ,z pozbawieniem praw, oraz Jana 
Jurczyka na 6 miesięcy więzienia. Fe­
dor i Ałtmian zostali uniewinnieni wobec 
braku dostatecznych dowodów ich winy.

X FALA DROŻYZNY. W ostatnim ty­
godniu ceny tłuszczów i nabiału znacz­
nie poszły w górę. We wtorek 21 bm. na 
targu w Olkuszu płacono: masło 9 zł. i 
wyżej, jaja 13 gir., ziemniaki 11 zł. metr, 
pszenica 45—46 .zł., żyto 52—55 zł., jęcz­
mień zł. 25—28, owies 51—52 zł., siano 
22 zł., słoma 15 zł., świnie zł. 5.50 kg.

X NIEBYWAŁA ULEWA W GMI­
NACH ŻARNOWIEC I OGRODZIE­
NIEC. W nocy w ub. sobotę zerwał się 
silny wiatr, a z nim wielka ulewa. Od 
Żarnowca huragan pędził pasmem do 
Ogirodzieńca po Zawiercie, czyniąc wiel­
kie szkody, szczególniej w polach, wy­
mijając zboże i ziemniaki. Na drogach, 
w sadach itp. straty wielkie.

X STRATOWANY NA ŚMIERĆ. W 
Wierzbicy najechał wozem po wracają­
cy z Jarmarku Franc. Pachoł na Jana 
Gomółkę, lat około 55, który wskutek od 
niesionych ran zaraz izmarł. Jak się o- 
kazalo, Pachoł był pijany i ponosi cał­
kowitą winę za śmierć człowieka. Sekcja 
wykazała około 10 ran wskutek strato­
wania końmi i wozu. Sprawca został 
•aresztowany.
X OSTRZEŻENIE PRZED DUREM PLA 
MISTYM. Wobec teg-o, że we wsi Gra­
bowa, pow. Zawierciańskiego', stwierdza 
no kilka wypadków duru plamistego, 
powiatowy urząd zdrowia w Olkuszu 
wydał ostrzeżenie,, by ludność sąsiadują­
ca ze wsią Grabowa nie komunikowała 
się z jej mieszkańcami, sołtysom zaś 
gmin Ogrodzieniec i Bolesław wydano 
polecenie, aby o każdym wypadku cho­
roby gorączkowej niezwłocznie donosili 
cło P. U. Z. w Olkuszu.

X PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE OSPY. 
W okresie od 1 do 15 czerwca rb. odbę­
dzie się w poszczególnych gminach przy 
musowe szczepienie ospy dzieciom. Gdy­
by rodzice, których dzieci podlegają 
tym roku szczepieniu, dzieci swych nie 
.przyprowadzili na oznaczone punkty) 
zostaną ukarani.

108-letnia staruszka
MIESZKA. W WARSZAWIE.

Dq jednej ze stacyj opieki społe­
cznej w Warszawie zgłosiła się o 
pomogę niejaka Katarzyna Orłow­
ska, zamieszkała w Warszawie Pr~7 
ul. Nowowiejskiej 17. Jak się okazjo 
Orłowska ma 108 lat i pochodzi z Kra 
kowa. Orłowska urodziła się w Kra­
kowie w 1821 r., a od r. 1840. mieszka 
■stale w Warszawie. Mąż jej, Fiaj 
chariz, o 10 lat młodszy, zmarł 
czterema miesiiąc-ami. Troje dzieci 
łowskiej również już nie żyje. 
szka utrzymuje się z darowizny 
siadów i obecnie zwróciła się o za‘ł\(. 
mogę na zapłacenie komornego 
sekcji opieki magistratu.
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PWK.
WYSOKA BETONIARKA.

Na terenach zachodnich PWK. w o- 
hrębie działu przemysłu, budowlanego 
wznosi się n.a wysokości 48 metrów t. zw. 
betoniarka. Jest to prostokątna konstruk 
eja żelazna, służąca przy budowie wyso­
kich gmachów d-o 6zyhikieigo clostarcza- 
tra zaprawy betonowej na najwyższe 
p-ętra. Betoniarka pracuje za pomocą 
windy i dwóch długich ramiom.

NAJWIĘKSZA KROWA.
W wystawie zwierząt opasowych, w 

dziale bydła przypędzono z majątku 
Pawłowice hr. Miielżyńskiego krowę wa­
gi 19 .i pół cemitnara. Krowę tą jako naj­
wspanialszy okaz tego rodzaju ogłoszono 
championem. Zatem jest to największa 
krowa w Polsce.

POKAZ GERMANIZACJI.
W pawtdonde emigracji na terenie w 

Parku Wilsona, Polon ja berlińska wśród 
wielu pięknych eksponatów wystawia 
świetlną liusitiację procesu germanizacji 
Polaków za czasów niewoli. Pomysłowy 
ten eksponat wykonał p. Szczepaniak z 
Berlina. Pozatem drugim eksponatem te 
go działu, zwracającym na siebie uwa­
gę, jest piękny manekin młodzieńca, 
który ogłasza zwiedzającym, że mło­
dzież polska w Niemczech uczy się po 
polsku tylko 2 godz. w tygodniu

POLSKI APARAT telewizyjny.
Z wielu ciekawych eksponatów zasłu­

guje na wzmiankę aparat telewizyjny 
konstrukcji i ipateinitu liinż. Stefana Man- 
czarskiego. Aparat zakupiony przez wy 
dział radjokomunikacyjiny Ministerstwa 
poczt i telegrafów, specjalnie interesu­
je się sprawą telewizji ze względu na 
aieulegający już dziś kwesitji fakt, że w 
ciągu kilku najbliższych lat stanie się te­
lewizja uzupełnieniem, radjofoinji. Apa­
rat telewizyjny inż. Mainczarskiego sta­
nowi nowe i oryginalne rozwiązanie kwe 
stji przesyłania obrazów telewizyjnych 
przez rad jo. Przesyłany obraz obserwu­
je się bezpośrednio w objektywie łub 
na niewielkim ekranie, co stanowi cechę 
charakterystyczną właściwej telewizji, 
odróżniającą od systemów przesyłania 
fotograf i j utrwalanych na papierze w c;ą 
gu kilku lub kilkunastu minut (Fulto- 
grafja). Aparat inż. Manczarskiego, któ­
ry stanowi pierwsze w Polsce prakty­
czne rozwiązanie telewizji, będzie demon 
strowainy na Wystawie w pawilonie Mi­
nisterstwa noczt i telegrafów.

DODATEK DLA URZĘDNIKÓW 
W POZNANIU.

Rada ministrów, uwzględniając spe­
cjalne warunki, wytworzone przez P. W. 
K., przyznała dodatek do uposażeń u- 
rzędników państwowych, zatrudnionych 
w m. Poznaniu n,a okres trwania Wysta­
wy. Całkowita suma przyznanego do­
datku będzie równa połowie zasadni­
czego miesięezaiego uposażenia. Suma 
ta wypłacona zostanie ratami.

Sądy belgijskie będą mieć wkrótce do 
czynienia z niebywałym okazem oszu­
sta, tym razem w spódnicy; chodzi o ko­
bietę, która operowała wyłącznie na 
gruncie matrymonjalnym.

Osiziuistka nazywa się AdrJamna Guyot; 
■oskarżona jest o to, że oszukańczym 
sposobem wyszła pięćdziesiąt razy za- 
mąż, a 652 razy zaręczała się. Tak przy­
najmniej głoszą jej pamiętniki, które 
pisała wcale nie dla ogółu, a które dziw­
nym izbieigiem okoliczności wpadiły w 
■ręce policji.

Oskarżona ma niewiele ponad trzy­
dzieści lalt, jest córką Angielki i Fran­
cuza, który osiedlił się w Moms jako ku­
piec. Awanturnica ta wygląda pięknie, 
ma wspaniałe ruide włosy i mówi kilku 
językami. Wyszukiwała ofiary w wiel­
kich zbytkownych hotelach. Wielu po­
dróżnych z Ameryki np. zdołała usidlić 
i zawoziła ich do swej szkockiej wioski 
Greitna Grecn, gdzie kowal udzielał im 
ślubu bez żadnych trudności.

Dzięki temu tak się złożyło, że Guyot 
miała licznych „prawowitych" małżon-

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.
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Krech, wezwany telefonicznie, zjawił eię 

wkrótce i zaproponował przejażdżkę samocho­
dem, ale Creighton wyjaśnił mu, że musi czekać 
u nie.go w domu na wiadomość ze swego biura.

1— Jestem szalenie niespokojny, — rzeki —- 
mój przyjemny zastępca, Jimmy Horton, włamał 
się ubiegłej nocy do domu Rossitera, a w dodat­
ku zostawił w nim na pamiątkę swój własny ka­
pelusz. Zdołałem zręcznie zeskamotować ten nie­
bezpieczny przedmiot i uczynię wszystko, co 
w mej mocy, żeby uchronić Jima od poważniej­
szych nieprzyjemności, ale rozumie pan, jak bar­
dzo obciąłbym dowiedzieć się, co robił w domu 
Rossitera i czy ma nadal zamiar uprawiać fach 
włamywacza?

Krech wysłuchał w najwyższem zdumieniu 
szczegółowego opowiadania, a potem rzeki.

— Wszystkiemu winna ta krew irlandzka. 
Ale czego on tam szukał? Musial mieć wiele po­
ważnych przyczyn potemu.

— Niechby miał bodaj jedną! — zauważył 
Creighton zgryźliwie. Lubię bardzo tego chłopca, 
a'le przyznaie żr. Dosada ieno wisi w tej chwili 
na włosku.

Ale nratwla! zawołał agent ■—■ j>rzyoo-

O uprzystępnienie Ojcowa 
dla ruchu turystycznego.

i Kieleckiego do 500 automobili. 
W bieżącym roku prowizoryczne 
miejsce postoju urządzone będzie 
przez zarząd uzdrowiska na placu 
pod zamkiem, a w następnym roku 
zostanie przeniesione do wylotu do­
liny sąspowskiej, albo za most t. zw. 
skalski.

Celem udostępnienia Ojcowa dla 
wycieczek pieszych, uchwalono wy­
znaczyć drogę z Zabierzowa i z Ol­
kusza. Również uchwalono do waż­
niejszych grot i innych osobliwości 
wyznaczyć ścieżki i umieścić tablice 
orjentacyjne. Prace te powierzono 
Towa r zystwn kr a jozna w cz emu.

Zarząd uzdrowiska przygotowuje 
<się na przyjęcie licznych wycieczek, 
jakie z okazji Wystawy poznańskiej 
mają zwiedzić Kraków i Ojców. 
Wycieczki te dojadą autobusami do 
nowowybiudowanej restauracji na 
skraju lasu, przejdą przez Sfinks i 
Krakowską Bramę, potem zwiedzą 
jedną z grot, Zamek, Grodzisko i 
Pieskową Skałę. Projektowanem jest, 
aby część wycieczek z Poznania do 
Krakowa skierować na Częstochowę 
skąd autobusami przez Ojców prze­
jechałyby do Krakowa. ,

Osobno omawianą była sprawa po­
wołania do' życia komisji klimatycz­
nej, składającej się z przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych czyn­
ników lokalnych, która będzie mogła 
zająć się szczegółowo sprawami, do- 
tyczącemi Ojcowa, jako uzdrowiska 
i miejsca turystycznego.

W trzydziestym roku życia
652 narzeczonych i 50 mężów.

dtróżując latami całemi z Paryża do 
Brukseli, stamtąd zaś do Londynu lub 
Rzymu. Pewnemu Amerykaninowi, któ­
rego w ten sam sposób poślubiła,. zabra­
ła tyle gotówki, że mogła udać się w 
podróż naokoło świata na przeciąg czte­
rech lat.

I z tej podróży korzystała wielokrot­
nie w kierunku nawiązywania coraz to­
nowych znajomości, prowadząc je spryt­
nie do- małżeństwa; w Austiralji np. po­
trafiła niemal jednocześnie wyjść za- 
mąż za dwu braci rodzonych.

Te jej oszustwa wyiszły na światło 
dzienne dzięki przypadkowi jedynie. 
Mianowicie pewien jegomość, który 
miiiał szczęście ożenić się z Adirjanną, 
.znałaizl się przypadkowo w kościele, 
gdzie właśnie odbywał się ślub. Panna 
młoda wydała mu się osobą znajomą, a 
po namyśle doszedł do przekonania, że 
jest to ta sama osoba, z którą się przed 
pru Laty ożenił, a która wkrótce po ślu­
bie znikła.

Jegomość ów o swem odkryciu powia­
domił natychmiast księdza, który udzie­
lał ślubu, dlatego też doszło w zaikrystji

Z inicjatywy wojewódzkiej komi­
sji turystycznej w Kielcach odbyła 
się w dniu 16 b. m. w Ojcowie an­
kieta celem rozpatrzenia istniejących 
warunków dla ruchu turystycznego, 
oraz celem ułożenia programu prac 
w kierunku roztoczenia opieki nad 
nim.

W zebraniu, któremu przewodni­
czył dr. Kroebl, wicewojewoda kie­
lecki, wzięli udział m. in. pip.: sta­
rosta olkuski p. J. Stamirowiski, le­
karz powiatowy dr. Zakrzewski, na­
czelnik wydziału dyr. robót publicz­
nych w Krakowie inż. Zinkiewioz, 
delegat wojewódzkiej komisji tury­
stycznej z Katowic St. Fularski, de­
legat magistratu m. Krakowa dr. W. 
Medwecki, dyrektor uzdrowiska Oj­
ców M. Majewski, delegat polskiego 
Towarzystwa turystycznego, delegat 
polskiego Towarzystwa krajoznaw­
czego, delegaci gminy Ojcowa i wła­
ściciele willi.

Jako zasadniczy i najpilniejszy po­
stulat poruszano konieczność wysmo­
łowania drogi idącej przez dolinę oj­
cowską po Grodzisko. Obecnie na 
drodze tej zbudowanej z wapienia, 
powsitają po przejeźdizie każdego au­
tomobilu tumany kurzu, który psu­
je jej urok i zniechęca turystów. 
Jako dalszy postulat omawiano ko­
nieczność wyznaczenia miejsca po­
stoju dla wozów automobilowych i 
autobusowych, tembardziej, że w 
pogodne dnie świąteczne zjeżdża z 
województw Śląskiego, Krakowskie-

ków, u których mieszkała na zmianę, ipo-

mnialem sobie właśnie, że Carter nie przyszedł 
dziś do mnie. Musial mieć jakieś ważne przeszko­
dy, prawda?

— Sądzę, że tak i że wyjaśni je sam, gdy się 
zjawi. Niemniej to ciekawa rzecz!

Siedzieli obaj na werandzie do wpół do pier­
wszej, rozważając wszechstronnie ubiegłe wy­
padki. Krech był zdania, że sprawa Cecila Rossi­
tera przedstawia się fatalnie i źe okoliczności w 
najwyższym stopniu świadczą przeciw niemu, 
namawiał też detektywa, aby nie zwlekając, 
przedstawił wszystko bankierowi. Creighton je­
dnak zadecydował, że poczeka póki posługacz na 
Lexington Avenue, lub pokojówka Leonjii Le- 
pretre" nie poznają przedstawionej im fotografji. 
Czas płynął, a detektyw niepokoił się coraz bar­
dziej. Toteż gdy uśmiechnięty Japończyk wezwał 
go do telefonu, pobiegł kłusem do aparatu. Wkrót 
ce jednak powrócił na werandę, nie ukrywając- 
swego pomieszania. Oświadczył, że telefonowała 
Róża Kimbałl, by go powiadomić, iż Jimmy Hor­
ton nie dał znaku życia.

— Nigdy jeszcze nie zdarzyło mii się coś ró­
wnie dziwacznego? — rzeki. — Krech, kochany 
przyjacielu, zawieź mnie do Rossitera, może tam 
będą jakieś wiadomości dla mnie!

Ale wiadomości nie było. Creighton uprze­
dził Różę, że popołudnie spędzi w domu bankie­
ra, poszedł przeto do siebie na górę i czekał, opa­
nowując, o ile możności swą niecierpliwość. Na­
wet Mac Gillicuddy nie dał znaku życia, choć po 
otrzymaniu listu i fotografii powinien był wziąć 
się natychmiast do dzielą 

do konfrontacji między nim a parą mło­
dą. Adirjanna oświadczyła jednak naj­
spokojniej w świecie, że tego człowieka 
nigdy w życiu nie widziała. Kapłan nie 
poprzestał jednak na tern oświadczeniu, 
lecz dał znać policji, która aresztowała 
pannę młodą.

Teraz dopiero Guyot przyznała się do 
wszystkiego; sędziemu śledczemu po­
wiedziała międizy innemi, że jest rzeczą, 
możliwą, iż ślubów i zaręczyn miała 
więcej, aniżeli to wynika z pamiętni- 
ków, nie Zapisywała bowiem wszystkie­
go. Po sprawdzeni uokazialo -się, że spo­
ra liczba ofiar pomysłowej oszustki już 
nie źyje; jeden z nich, który nazwał 
Adrjannę „aniołem z Ałons“, popełnił sa­
mobójstwo, gdyż, jak twierdził, nie mógł 
beż niej żyć.

Niezwykła roztropność
6 LETNIEGO CHŁOPCA.

Mar ja Osiecka, zam. w Grodzisku, 
wyszła onegdaj ze swym 6-letnim sy­
nem Ryszardem w pole sadzić kartofle. 
Sprzykrzyło się widocznie malcowi- sie­
dzieć obok matki i niezauważony przez 
nią wszedł na tor kolejowy i począł się 
bawić kamykami.

Nagle Osiecka usłyszała przeraź''wy. 
gwizd parowozu i za chwilę zobaczyła- 
pędzący pociąg pośpieszny wprost na 
dziecko. Nieszczęśliwa matka straciła 
przytomność, a gdy ocknęła się zoba­
czyła zatrzymany pociąg i ku wielkiemu 
swemu szczęściu żywego i zdrowego 
synka swego.

Okazało się, że Rysio na widok pocią­
gu znalazłszy się między szynami poło­
żył się jak długi i tak w spokoju prze­
leżał, aż pociąg przejechał.

__ Oddany przez starszego konduktora 
Kotylińsikiegip, matce, opowiedział, że 
odczuwa silmy szmer w uszach. Po chwi- 
i pociąg ruszył w drogę, pasażerowie 

zaś podziwiali spryt i niezwykłą roz­
tropność małego Ryśka.

Z ruchu wydawniczego.
„MUZYKA“. Imię JuLjusza Zarębskiego, 

wybitnego kompozytora i sławnego w smoim 
czasie wirtuoza fortepianu, jest zupełnie nie 
mai nieznane •-■ w szerszych. ’ kołach naszych 
miłośników- muzyki. To też szczególnie do­
niosłego znaczenia nabiera wobec tego faktu 
śtudjum znakomitego pianisty, prof. J. Tar­
czyńskiego, zamieszczone na wstępie ostat­
niego, okazale się prezentującego zastzytu 
„Muzyki“. Obok tego artykułu znajdujemy 
w „Muzyce“ zwięzłe studjum ministra 
Edwarda Herriota p. t. „Młode lata Beetho- 
vena“. Prof. Zygmunt Stołowski omawia w 
artykule „Prawda psychologiczna w muzy­
ce“ problemy estetyki muzycznej (pojęcie 
treści w muzyce, podstawy muzyki progra­
mowej). O muzyce ludowej na Węgrzech 
pisze najwybitniejszy kompozytor węgier­
ski — Bela Bartok, zaś prof. Stan. Niewia­
domski kończy swe studjum o ks. Antonim 
RadzŁwille, autorze pierwszej muzyki do 
„Fausta“. Dłuższy artykuł z dziedziny pro-i 
blemów prawa autorskiego na temat współ- 
pracownictwa autorów tekstów poetyckich 
i muzycznych w pieśni zamieszcza red. 
„Muzyki“ Mateusz Gliński, który w „Im­
presjach Muzycznych“ omawia szereg spraw, 
pieżącego życia muzycznego. Dr. Alicja Si­
mon rzuca interesujący projekt zużytkówa-i 
nia płyt gramofonowych dla utworzenia spe­
cjalnej „antologji muzyki polskiej“ d'la ce­
lów propagandowych.

Wybiła trzecia. O wpół do czwartej Maxwell 
wrócił'z banku i zeszedł do niego, by go zawia­
domić, że dyrektor leży w łóżku z rozkazu leka­
rza i— ale, że czuje się lepiej — oraz, że pragnie 
go widzieć przed wieczorem. Creighton był tak 
zniecierpliwiony, że omal nie uściskał Ransoma. 
który zjawił się na parę minut przed czwartą i 
wezwał go do telefonu, ochłódl jednak w zapale, 
gdy służący dodał, że dzwoni pan Krech. Zbiegł 
jednak ochoczo ze schodów, a serce poczęło mu 
mocno kołatać w piersi, gdy posłyszał słowa a- 
genta:

— Hallo! Creighton! Jimmy Horton przyje­
chał i przywiózł niesłychane rewelacje!

— Gdzie jest, do djabła? Dlaczego do mnie 
nie zatelefonował?

— Nie c-hciał mi dać żadnych wyjaśnień, tak 
się śpieszył, prosił tylko, by pan zaraz przyszedł 
do mnie...

— Ale gdzie jest?
— Telefonował ze stacji. — W tej chwili jest 

w drodze do mnie, idzie krótszą drogą, leśną 
ścieżką, by zyskać na czasie. Zastaniemy go już 
u mnie w domu.

— Więc nie traćmy czasu na rozmowę. Bierz 
pan auto i przyjeżdżaj po mnie.

Krech zaznaczył swoją dobrą wolę w kierun­
ku dosłownego spełnienia zleceń, bo powiesił 
słuchawkę nie powiedziawszy nawet „dowidze­
nia", Creighton pobiegł z rosnącą niecierpliwo­
ścią do swego pokoju po kapelusz. Krech zastał 
go już przed domem, czekającego na żwirowanej 
uliczce.

(D. c. nj<
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KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1 Kino-Teatr „Udziałowy”

DZIŚ WIELKI FILM

„BURZA NAD AZJĄ“
POTOMEK CZINGIS-CHANA.

Następny program 

„KOCHANKOWIE“ 
z VILMĄ BANKY

i ROLANDEM COLMANENL 8

1 KI N O
| SFINKS

„CIENIE HAREMU”
dramat ilustrujący życie egzotycznych władców wschodu i ich stosunek

P . do „Białych niewolnic“. — Wnętrza haremów w całym ich
erotyczny p. . przepychu i realiźmie! — Olśniewająca wystawa!

ANONS’
Od poniedziałku 27 maja 

nadzwyczajny film
Pat i Patachon J 

jako strażnicy cnoty j

Kino „WAWEL”
Sielce obok kościoła. % Zmiana programu. |

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
DaSmwa Glin., ] lisia u tal. ML

Poniedziałek
20 maja r. b.
i dni następne W

M #^9$ Potężny dramat obyczajowy ilustrujący niepohamo-
|| [ -L & || JW ® ® waną żądze sensacji xi sławy współczesnych kobiet.
Ij M M M Film zrealizowany przez króla reżyserów

Cecila B. de Mille’a.
....... .. ........mgrawaMBEEggigE^^

Katastrofa budowlana
CUDOWNE OCALENIE.

,W Wainsizawie ma terenie posesji przy 
uli. Smoczej 51 wydarzyła się katastrofa 
bnntłoiwlana. Na posesji tej, należącej do 
Igm. Poręibińskicigo od killiku tygodni w 
2-igiem podwórziu prowadzone są roboty 
murarskie przy budowie parter owego 
budynku, przeznaczonego na rozlewnię 
piwa. Z powodu wadliwie prowadzo­
nych robót, podkopano się pod fund a- 
anenty sąsiadującego starego budynku 
parterowego, mieszczącego dawniej kro- 
■wiairnię, a obecnie ezp ułamię Siztucznego 
jieidwabiiu. Budynek ten znajduje się już 
na posesji przy ud. Gęsiej 61.

Onegidaj w czasie prowadzenia robót 
zawaliła się nagle tylna poprzeczna ofi­
cyna wspomnianej szpulami. Cegły, 
gruz i ziemia zasypały na głębokości 5 
mir. dwóch pracujących tam robotni- 
ików murarskich. Niezwłocznie z kilku 
telefonów zaalarmowano oddziały stra- 
|ży oraz podleję. W niespełna 15 min. od­
grzebano pierwszego robotnika Mateję. 
Lekarz pogotowia stwierdził u niego po­
tłuczenie klatki piersiowej, urwanie pal­
ca prawej ręki. Po upływie dalszych 15 
min. wydobyto ocalonego, Skibińskiego, 
u. którego lekarz pogotowia stwierdził 
tydiko złamanie prawej nogi.

Majstra muirairisloiego, prowadzącego 
wspomniane roboty, Feliksa Feiśta, are­
sztowano. Na miejsce katastrofy przy­
były tłumy przechodniów i okolicznych 
mieszkańców.
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K0WALSK1NA
USUWA NAJSILNIEJSZE

Z powodu wyjazdu 
sprzedam piwiarnię do­
brze prosperującą, bi­
lard kręgielkowy, Wia­
domość filja „Kurjera 
Zachodniego“ Dąbrowa. 

2827

1 W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM
(z prawami)

H

E GŁ OWY

s

BRZYTWY
oraz wszystkie przybory 

do golenia
W SKŁADZIE FABR.
T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”
Podajemy tylko brzytwy dające 
golącemu pewne zadowolenie.

S3
8

1

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Okazyjna sprzedaż u- 
żywanych wozów: ka­
retka Chevrolet, Torpe­
do Renault, 2 otwarte 
Fordy, wszystkie na 
chodzie. Sprzedaż ta­
nia i na dogodnych wa­
runkach. Zgłoszenia f. 
„Auto“, Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 23, tel. 3-57. 

2812-2

Do sprzedania dom 
piętrowy z placem na­
dający się pod budowę 
lub inne przedsiębior­
stwo. Powierzchnia 
8.875 mkw. ogrodzona. 
Katowice III. Wiado­
mość Katowice, Rynek 
12 „Restauracja Tea­
tralna“. 2811-3

I Ho Rzadkiewiczowej
I W SOSNOWCU,
g Dęblińska 1. Telefon 4-65. 

Zapis nowych kandydatek roz­
poczęty. Egzaminy wstępne od 
3 czerwca. 2810

I Vi£
Apteka M. Jagiełłowi- Tysiące chorych na 
cza Sosnowiec, Piłsud­
skiego 17 przyjmie u- 
cznia z maturą. 2809-3

Potrzebna rutynowa­
na z praktyką panien­
ka do piwiarni. Wia­
domość: Będzin, Mo- 
drzejowska Nr. 51.

LOKALE

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 25 maja 1929 r.
Kandydatów do Policji Państwowej na
Robotników do wyrobu kafli na wyjazd 1. 
Ślusarz w miejscu — 1.
Pomoc introligatora — 1.
Pomoc krojczego — 1.
Panienek na praktykę do klejenia płasz- 

•• czy gumowych — 5.
Pomocy górniczej — 40.
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 56 wol­

nych miejsc. P.U.P.P. skierował do pracy 
126 osób.

Katar płuc i oskrzeli 
gruźlicę i inne choroby dróg oddechowych, 
objawiających się kaszlem, brakiem apetytu, 
osłabieniem, wychudnięciem, kłuciem w boku 
i między łopatkami, krwiopluciem, bólami pod 
mostkiem — leczą wielokrotnie wypróbowane 
ZIOŁA PULMOSANA — Wysyła Magister 
A. SabaSj Szczakowa, Apteka, za pobr. zł. 3. 
2158_____________________________

FMOROJE

PIEGI, 
żółte plamy, opale­
niznę pod gwaran­
cją usuwa, bieli skórę 

aptekarza
J. GADEBUSCHA 

wAxela-Krem“ 
’/.j słoika 2.50 zł., 
’/, słoik 4.50 zł., do 
tego mydło „Axela” 

1 kaw. 1.25 zł.
W Sosnowcn do na­
bycia w składzie To­
warzystwa „SIŁA” 
ul. Kościelna, Hale 
Targowe. 2709

Plac 44 y2 pręta w 
śródmieściu do sprze­
dania. Wiadomość: Sos­
nowiec, Ciasna 5, do­
zorca wskaże. 2798-4

katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestra­
wność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie, od­
zyskało zdrowie używa­
jąc zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla, 
profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Li­
szki—Apteka. 2705-3

<

POSADY i PRACE

Pomocnik markszaj- 
dra potrzebny na ko­
palnię „Reden“ Franko- 
Polskie Tow. Górnicze 
S. A. w Dąbrowie. 2829

Stenotypistka pol­
sko-niemiecka poszuki­
wana do biura techni­
cznego w Sosnowcu. 
Szczegółowe oferty pod 
„So" do Administracji 
„Kurjera Zachodniego“ 
w Sosnowcu. 2815-2

Potrzebne zdolne: me- 
reżkarka i do haftu bia­
łego, oraz dwie zręcz­
ne dziewczynki płatne 
po tygodniu nauki. So­
snowiec, Racławicka 4, 
Stelmaszczykowa. 2816

Odstąpią sklep w Bę­
dzinie, Kołłątaja 50. Wia­
domość w mieiscu.

2806

Do wynajęcia w Dą­
browie 3 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Wiadomość 
u gospodarza 3 Maja 16 

2823-2

Dwa umeblowane po­
koje w śródmieściu z 
telefonem zaraz do wy­
najęcia na biuro. Wia­
domość telefon Nr. 133 

2820-3

Pokój do wynajęcia 
od 1 czerwca z niekrę- 
pującem wejściem dla 
inteligentnej osoby. Wia 
domość w Administra­
cji. 2807-2

RÓŻNE

Bezinteresownie« Na 
pisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz darmo okre­
ślenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. 
Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“. Za­
łączyć znaczek poczto­
wy na przesyłkę. 2396-4

CZOPKI HEMOROIDALNE
„VARICOL” (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

) Najlepszy 
noUnowy 
PUDER DLA DZIECI

.S<SDzidzi
Ii z KOGUTKIEM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDF1R DZI-giemcznej przysypki ala azieci „srsjŁHE.M, 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Fortepian krótki w 
dobrym stanie okazyj­
nie do sprzedania. So­
snowiec, ul. Klimonto- 
wska 7 m. 7. 2823

Sprzedam dom wraz 
z ogrodem dwoma mor­
gami gruntu na dogo­
dnych warunkach. Wia­
domość Płonka Goło- 
nóg przy stacji 136.

2824

Potrzebny subjekt fry 
zjerski od zaraz. So­
snowiec, Piłsudskiego 
57, Józef Urgacz. 2819

Miernik-kreślarz po­
szukiwany jako siła po­
mocnicza. Zgłoszenia 
do Administracji „Ku­
riera“ w Sosnowcu, 

2821-4

Poszukuje się 2-ch 
szoferów mechaników 
i pomocnika do autobu 
sów na linji Ojców-So- 
snowiec. Referencje 
wymagane. Zgłoszenia 
Olkusz, Stachurski.

2788

Nowak Józef poszuku­
je swojej żony Marji z 
Ciborowskich, która za­
ginęła w roku 1912. 
Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje zechce za­
wiadomić męża. Sosno­
wiec, Karpacka 3. 2817

Cheesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekuło wieża. Warszawa 
Zórawia, 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst* 
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec” 
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo« 
Żądajcie prospektów.

Panią z „Bachantką“ 
proszę o bezwłoczne 
listowne podanie adre­
su — wyjeżdżam temi 
dniami. Rembowski, Ka­
towice Hotel Monopol.

2818-2

Sprzedaż kafli i pie­
ce kaflowe najtaniej i 
na dogodnych warun­
kach buduje L. Grajcar, 
Sosnowiec, ul. Szklan- 
na, teł. 10-09, 2719-15

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Płaczek Aleksandet 
zgubił książeczkę woj­
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec i tym­
czasowy dowód osobi­
sty wydany przez Urzą 
Gminy Łagisza.

Maksymilian Kęp^3 

zgubił książkę 
chorych.

Sobierajski Stanisław 
zgubił książeczkę wof 
skową, wydaną Prze‘ 
p. K. U. Piotrków^ ,

/r Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr w tekście 45 gr., za te^st®®

KPWIlk nnłnRZRn*OOiMllk U||lUu4Ulla cja nie Opowiada. Każda nowa podwyżki obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany een bez uprzedniego zaw^

1 a-i i lin* BĘDZIN, Małachowskiego 7.
I & 11|C. DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25.
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